
nic Odry, Nysy Łużyckie] 1 Baityi 
ku, świadomi, że nowe pokolenie ni* 
będzie odczuwało więcej grozy w o j, 
ny. Tysiące młodych pracuje w  od** 
budowie.

Wysiłkiem swym gwarantują pol­
skość tych ziem, której nie zdołał* 
zniszczyć długo-w ekowa germaniz* 
cja. Polskość ich jesi najlepszym z* 
pewnieniem pokoju świata.

W  Tygodniu Ziem Zachodnich (od 
dnia 13 do 20 kwietnia młodzież ca­
łego kraju zamanifestuje swe gorą­
ce przywiązanie do Ziem Zachodnich.

Wysiłek nasz będzie świadectwem 
politycznego rozumu, dowodem zde­
cydowanej woli i głębokiego przeko­
nania o nowych drogacn rozwojo­
wych naszego kraju".

O dezw ę' podpisały kierownictw* 
organizacji młodzieży „TUR", Zwią* 
ku Walki Młodych, Związku Mło­
dzieży Demokratycznej, Związku 
młodzieży wiejskiej „W ici" i Związ­
ku Harcerstwa Polskiego,

W AR SZAW A (PAP). Organizacje 
młodzieży ogłosiły następującą ode­
zwę na Tydzień Zjem Zachodnich: 

Koleżanki i  Koledzy I 
Ziemie Odzyskane są nierozłączną 

częścią naszej Ojczyzny. Ziemie Za­
chodnie są podstawą naszego istnie­
nia. Ziemie Zachodnie — to silny 
kraj przemysłowo -  rolniczy.

Dwa lata okresu powojennego 
Ziem Odzyskanych — to ożywienie 
zdewastowanych i zniszczonych tere 
nów do twórczej pracy i pełni ży­
da  gospodarczego.

Dwa lata olbrzymiego postępu 
Ziem Odzyskanych, to dymiące ko­
miny fabryczne i zasiane pola.

Na prastarych Ziemiach Piastow­
skich zamieszkuje społeczeństwo poi 
skie, świąflome celów społecznych, 
buduje.od podstaw, tworzy szczęśli­
wą przyszłość całego kraju.

My, młodzież _ jesteśmy również 
pionierami i budowniczymi olbrzy­
miego dzieła. Stoimy Ba straży gra-

Organizacfe młodzieżowe
na T^dsleń Ziem Zachodnich

krzyżackie. Nasz militarny Gruft 
wald zakończył się pod bramą 
brandenburską w Berlinie, a po­
lityczny dokonał się w Poęzda*' 
mie.

! rzy się więcej. Zespoleni i sprzy 
mierzeni ze wszystkimi krajami 
słowiańskimi wzrośliśmy w siłę, 
która daje pełną gwarancję mie 
szkańcom Ziem Zachodnich, że 
nie powtórzą się więcej najazdy

W A R SZA W A , (AP I). Nie tył-i
ko Ziemie Odzyskane ale cała 
Polska obchodziła wczoraj u- 
roczystości inauguracyjne tygod 
nia Ziem Zachodnich pod has­
łem: „Ziemie Zachodnie —  bez­
pieczeństwo i dobrobyt Polski 
—  pokój świata".

W rocław  —  stolica Ziem Za­
chodnich, udekorowany flagami 
narodowymi, rozbrzmiewał pieś 
niami ■ —  „Nie rzneim ziemi, 
skąd nasz ród". Obecny na uro- 

j czystościach „Tygodnia" wice­
premier Korzyeki przemawia! 
na W ielkiej Akademii w Teatrze 
Miejskim we Wrocławiu.

W  Poznaniu —  przemawiał 
wicemarszałek Sejmu Szwa!be, 
w Łodzi —  wicewojewoda śląs­
ko ~ dąbrowski —  Arka Bożek, 
w Lublinie —  minister Świątko 
wski, w Gdańsku — - wicemar­
szałek Sejmu Bareikowski, w 
Katowicach, dr. Izdebski —  kia 
równik P.Z.Z. na Śląsk, w Górzo 
wie wiceminister Wolski. Zgod­
nym tonem z przedstawicielami 
Rządu cały Naród Polski potę­
pił wystąpienie ministrów: Mars 
halla i Bevina kwestionujących 

i nasze- prawa do piastowskich 
ziem na zachodzie.

Trwający przez 10 wieków —  
„Drang nach Osten" nie powtó-

M OSKW A (obsł, wł.l Radio mo­
skiewskie podaje, że USA t ZSRR 
rozpoczną wkrótce pertraktacje w  
sprawie Lend -  Lease. Pertraktacje 
rozpoczną się W 'Waszyngtonie po i 
powrocie ministra Marshalla z Mo- 1 
ekwy. Związek Radziecki będzie re­
prezentowany przez wiceministra 
spraw zagranicznych.

Trzygodzinna bitwa
z  bez&GBnym s alk om

pod Tel Avituem
JEROZOLIM A (PAP). Przed Tel | 

Aviwem  został zatrzymany statek ; 
„Thcadoro Herzl" przewożący około I 
2,400 nielegalnych imigrantów ży- | 
dowskieh do Palestyny. Statek; sk’e- | 
rowano do Haify pod eskortą dwóch 
kon trtorpedowców.

Gdy na pokład statku weszli mary 
narze brytyjscy, doszło do starć. Im i 
granci stawili spór. Gdy statek do- j 

tarł do Haify z pokładu zniesiono i 
20 rannych. Ranni twierdzą, ż e , 
dwóch imigrantów zostało zabitych, i 
Starcia rozpoczęły się w chwili, gdy ! 
na pokład weszło 2 marynarzy bry­
tyjskich i  zostało zaatakowanych 
przez imigrantów. Wówcza3 z kontr 
torpedowca poczęto rzucać bomby z 
gazem łzawiącym i otwarto ogień z 
broni automatycznej. Walka trwała 
blisko trzy godziny.

Statek „Theodore Eerzl" wyjechał 
z Europy — prawdopcdobnie z Frsn 
cji przed 12 dalami. Wśród pasaże­
rów przeważały kobiety. Znajdowa­
ło się tam również 300 dzieci.

»Nie rzocim ziemi skąd nasz ród<

Wielkie uroczystości
w rasach Tygodnia Ziem Zachodnich

na szubienicy 
w Oświęcimiu

Dziś o 9 rano

R udo lf H oess  
zawiśnie

l ió  ustawę budżetową oraz p ia ti 
inwestycyjny.

W  okresie obecnym, gdy zagad­
n ien ia  gospodarcze oraz odbudo­
w a kra ju  tcysungty się na czoło 
zagadnień państwowych, dyskusją 
budżetowa nabierze szczególnej 
wagi.

M am y zastanowić się, jak  rozło­
żyć wydatki —  czyli ustalić hie­
ra rch ię  potrzeb, których jes t bar­
dzo dużo i  każda z  nich wydajtj 
się nam najpilnieszą.

Trzeba się zastanowić nad po­
działem ciężarów między wszyst­
k ich  obywateli. - j

Są to  potrzeby, które dziś szcze­
gó ln ie  in teresują i  interesował, 
muszą ogół obywateli.

! macher, —  że Niemcy będą mog 
ły płacić odszkodowania *  bie­
żącej produkcji tylko w  tym 
wypadku, gdy przemysł niemiec 
k| będzie sprawnie działał. Da 
lej Schumacher ostro zaatako­
wał gotowość socjalistycznej par 
tii Jedności do wyrzeczenia się 
„niemieckich prowincji wschód 
nich".

HAM BURG, obsł. w!.). Wystę­
pując w obronie granic niemiec 
kieh przewodniczący partii 
chrześcijańsko —  demokratycz­
nej Adenauer odwołując się na 
kartę Narodów Zjednoczonych 
zwrócił się z apelem do Francji, 
Belgii, Holandii, by państwa te 
zrezygnowały ze swych żądań 
terytorialnych wobec Niemiee.

fgowyamlJSoattOr czesld
LO ND YN  (obsł. wł.) Ambasador 

ezę^fci w  Londynie opuścił swe sta­
nowisko z powodu choroby. Następ­
cą jego zostanie Kratochwiił s  par­
tii aocjsl - demokratyczne}.

W  tych dniach otrzymaliśmy 
‘ od jednego 2 naszych czytelni­
ków następujący list:

Szanowna Redakcjo!
Wszelką chęć do pracy od­

biera ta niepewność, nam, rol­
nikom ręce opadają, czy siać? j 
Ale dla kogo? Remont prze­
prowadzać? Kto ordzie korzy­
stał? Niemcy nosa zadzierają, 
powiadają, że jednak to ich 
będzie. Więc kogo slnchać? Ko 
mu wierzyć? Straciliśmy ta 
Bugiem wszystko i tu nic pew 
nego „męka ponad siły".

Pozostaję z szacunkiem 
Wilnianin

P.S. Może parę słów pocie­
chy będzie w „Słowie Pol­
skim"? A  Jeśłi Anglicy tacy 
mądrzy, to niech oddadzą ko­
lonie zabrane Niemcom".

Nieznajomy czytelnika! Nie 
bodziemy ci nieść słów pocie­
chy, tylko słowa szczerej praw  
dy, Wszyscy cL którzy dzisiaj 
atakują nasze granice na O- 
drze ’ Nysie, którzy snują sza­
tańskie piany nowej wędrówki 
narodów i kompletnego zni­
szczenia milionów Polaków i 
Niemców, wiedzą dobrze, co 
czynią. Jednak celem ich nie 
Jest rzeczywiście jakakolwiek 
korektnra granic: metody ich 
zmierzają do wytargowania 
Jak największych korzyści dia ! 
siebie na innych frontach. Tar 
gujący się zawsze najwyższą 
stawia cenę, choć wie o tym 
dobrze, że nigdy jej nie uzy­
ska. Nie mvs’ą oni jednak e 
tym, deklamując o wygłodzo­
nej Europie, że słowa ich go­
dzą w miliony szarych, niezna 
nyeh nikomu ludzi, że odbie­
rają im chęć dc pracy, spę­
dzają sen s oczu, zniechęcają 
do wysiłku, choć właśnie ce­
lem tego wysiłku, tego wio­
sennego siewu jest dobrobyt 
nie tylko Polski, ale i całej E- 
nropy, całego świata. Chcą 
oni odpędzić chłopa polskiego 
od pługa, górnika z kopalni, 
rzemieślnika od warsztain 
pracy, aby potem wołać na ca 
ly świat: mieliśmy rację! Po­
lacy nigdy nic zagospodarują 
Ziem Odzyskanych!

Jak wygląda orawda? Na 
innym miejscu przytaczamy 
wypowiedzi pras* angielskiej, 
amerykańskiej, francuskiej i 
niemieckiej. Wszystkie ie ga­
zety mówią Jedna i to samo: 
Już jest za póżm. 1’ oisk'ch 
zdobyczy, polskiej pracy nikt 
nie może ukryć ani zatuszo­
wać. Ziemie Odzyskane po­
zostaną na zawsze przy Pol­
sce.

Dlatego nie -otrzeba nam 
niczyjej pociechy. N ie na to 
wkładaliśmy w  te tereny ka­
pitał naszej pracy, nie na to 
wysiedliliśmy stąd parę m ilio­
nów Niemców i osiedliliśmy 
parę milionów Polaków, aby 
stworzyć z lyoh ziem przed­
miot targów międzynarodo­
wych. Nie wołamy, jak to się 
działo przed wojną, że nie od­
damy ani gazika, ani piędzi. 
Teraz wojna toczy się na In­
nym froncie. Każda garść 
pszenicy, rzaenna na glebę nad 
odrzańską, każda tona węgła, 
wydobyta z kopalni wałbrzy­
skich, każdy nowy metr toru 
czy szosy jest nową, wygraną 
batalią i przygłusza słowa 
Marshalla, łiymesa, Schuma- 
chera.

Dlatego niepewność Je«t 
sprzymierzeńcem ich wszyst­
kich, a naszym wros:esn Mu­
simy łnieć mocne nerwy i m «. 
cna wiarę: kiedyśmy .u przy­
szli, nie odejdziemy Już stąd 
nigdy.

N O W Y  YORK, (A P I). Sen. 
Yamlenberg ostro skrytykował 
b. ministra Wallaee‘a, który wy 
głosił ostatnio szereg przemó" 
wień w Anglii i piętnował poli­
tykę zagraniczną USA.

Prasę amerykańską obiegają 
pogłoski, jakoby prez. Truman 
miał unieważnić paszport Henry 
W allace‘a ł wezwał go do po­
wrotu do Stanów Zjednoczonych 
„New  York Times" komentuje 
dzisiaj te pogłoski i stwierdza, 
że taki krok ze strony prez. Tru  
mana nie byłby wskazany.

LO ND YN (ohsŁ wł.). —  Były 
minister handlu USA. Henry Wal-

Czy T ru  oleili uallasea?
•lace, który miał się udać w naj­
bliższych dniach do Paryża, zmie­
ni! swój plan i udaje się do kra­
jów skandynawskich, gdzie odwie­
dzi Sztokholm, Oslo i  Kopenha­
gę i dopiero stamtąd wyjedzie 
do Paryża.

Z Londynu douoszą, że przepro­
wadził on nieoficjalne rozmowy z 
ministrami brytyjskimi.

I cy ze swym nadwyrężonym a p a ! 
1 rafem gospodarczym nie są obec 
! nie w  stanie płacić odszkodo- 
* wań. Należy wciąż powtarzać 
i zwycięzcom —  wywodził Schu

B E R L IN , (PAP ). Przemawia- ] 
jąc w Dauren (Nadrenia) dr. 
Kurt Schumacher, przywódca 
Niemieckiej Partii socjal - demo 
kratycznej oświadczył, że Niem

i M i  m S c in n e r a
f&e>ggggefgii^f#f gffo M&rmiwaii

W  antu dzisiejszym zbierze się 
Sejm  Ustawodawczy, aby uchwa-

t. Podatków i świadczeń 74.842.135.000
*

złotycH
12. Przemysłu, kopalń i hut 38.048.624.000

3. Dochodów z monopoli ze sprzeda- i i
zy wódki, papierosów, soli, zapałek, 1

złotychi bilet, loteryjnych — 47.277.000.000
4. Daniny Narodowej — • 1 1 - 0 0 0 .0 0 0 .0 0 0

Ogólne dochody Państwa w roku 1947
i

»■ J
przewiduje się na: — 185.512.800.800 złotycH,

Pieniądze na wydatki w  r. 1847 wpłyną:

Ogółem Państwo zamierza wydatkować na wszystkie pcr« 
trzeby ojjplne —  I74.40(k509.900 złotych.

Rozchody 174.480.509.900 zł.

1. Obronę —  "S 25.550.000.000 złotych
2. Bezpieczeństwo wewnętrzną 17.010.000.000
8. W ym iar sprawiedliwości 1.595.803.000
4. Oświatę 19.592.707.000 „
6. Kulturę i Sztukę —, . 768.835.000
6. Opiekę społeczną —■ 495.428.000
7. Zdrcwie obywatel} — 4.819.269.800 „
8. Odbudowę kraju — - 1.247.324.000 „

10. Wyżywienie ludności — < 60.696.000.000 „
11. Spłatę długów <—■ 2.002.817.500 „

rządowy ustawy •—  w  r. 1947 
Państwo zamierza wydać na:

N a  porządku dziennym dz i-1 
siejszego plenarnego posiedze- I 
nia Sejmu znajduje *ię projekt!

Dochody 185.512.809.800 zł.

Zamiast
.słóu? pokrzepienia

Ca diziek nCssi&

R O K  II

Wydzwoń

Sp. Wyd.

Bud2ei Rzeczypospoiii^ na1947 r.
NR. 101 (160)

C ena 3  zł
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SŁOWO POLSKIE



W KRA.ru
AMBASADOR CZECHOSŁOWACJI 

ZŁOŻYŁ PREZYDENTOWI R. P. LI­
STY UWIERZYTELNIAJĄCE Z OKA­
ZJI podpisania w Warszawie pak ta 
o przyjaźni 1 wzajemnej pomocy 
pomiędzy Polską a ' Czechosłowacją 
w dniu 10 nm-ca b. r. wzajemne przed 
śtawso;elsiwa dyplomatyczne oba 
państw sostały podniesione do rangi 
ambasad, a dotyeli czasowy poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny Re­
publiki Czechosłowackiej w Warsza­
wie, Józef Hejret został obecnie mia­
nowany ambasadorem.

W dniu 12 b. m. o gedz 18-ej amba­
sador sadz. i pełnom. Republiki Cze­
chosłowackiej w Warszawie, p. Józef 
Hejret przybył do Belwederu w to­
warzystwie dyrektora protokółu dypL, 

i ob. Adama Gubrynowieza t w otocze­
nia członków ambasady — w eelu zło 

I ż-cia listów u wierzy telnktjąeyek Pr* 
zydeatowi R. P.

, W & ij Pompejańsklej odbyła ztę urs 
i czystość złożenia listów uwierzytelni* 
jąeych, w której nesestraesyti: mini­
ster Spraw Zagranicznych ob. Zyg­
munt Modzelewski, minister pełromoe 
ny ob. Józef Olszewski, naczelnik wy 
działu południowo -  wschodniego w 
3LS.Z. ob. Wiesław Sobierajskl, azei 
Kancelarii Wojskowej oraz członkowi* 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta R.P. 

i ZARZĄD GŁÓWNY TOWARZYST­
WA PRZYJAŹNI POLSKO — JUGO­
SŁOWIAŃSKIEJ podejntowai w iofcs 
hi Komitetu Słowiańskiego, nowoakr* 
djr.owanego w Warszawie andłasado- 
ra Federacyjnej RepuińdJcs Jugosłsw* 
— p. Prl<scevic*.

Na uroczystość przybyli: :at»rsMt<rł 
Sejmu — Kowalski, szef sztabu gene­
ralnego W. P. gen. Korczyc, członko- 
wie ambasady jugosłowiańskiej !n cot 
pore, przedstawiciele placówek dypło 
matycznych państw rfowiańskrieft z «m 
basa do rem Czechosłowacji Hej retem, 
posłem Bułgarii — ministrem Tagaro 
wem, pierwszym radcą ambasady 

; Z.S.R R. — Jakoiwewym.
1 CHARGE D‘AP AIRES Wieikiej 
Brytana w Warszawie Ptółip Broed 
wydał pożegnalny „coctaG party" di* 
opuszczającej Polską delegację psrl* 
mentarzystów angielskich.

Przewodniczący delegacji brytyj­
skiej Hynd oświadczył, te w czesi* 
oetsteiego półtora roku Pofcfcs poety 
niła Włeteie postępy Z wielkim uzn* 
ni&mwyraził się p. Hyad o odbudo­
wie Ziem Zechodrrfcłi.

N a  w idow ni 
politycznej

Stała Remisja OSZ
u: kotle bałkańskim?

NOW Y YORK (obsŁ wł.) Rad* 
Bezpieczeństwa prowadzi obrady na 
temat pomocy amerykańskiej dla 
Grecji i Turcji. De.egac. Grecji, Jo- 
gosiawii, Albanii i Bułgarii biorą u- 
dział w obradach.

Stany Zjednoczone zaproponowa­
ły utworzenie ia Bałkanach stałej 
komisji ONZ, która będzie śledził* 
rozwój wypadków na tym terenie, 
aż do decyzji Rady Bezpieczeństwa 
po otrzymaniu raportu komisji przy- 

i gotowującej obecnie sprawozdanie w  
Genewie. Delegat radzieck* Gromy, 
ko sprzeciwił się projektowi amery­
kańskiemu oświadczając te może to 
wywołać wrażenie ie Jednostronna 
akcja w  Grecji eleszy się oprebatą 
ONZ.

»8bmąikl«
W ielkiej Bretanii

LONDYN (obsł. wi.) Jak donoszą 
z Londynu 12 tys. Jugosławian znaj­
dujących się w obozach brytyjskich 
we Włoszech ma być przeniesionych 
do brytyjskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. Rząd Jugosłowiański zo­
stał o tym poinformowany.

Korespondent dyplomatyczny 
stwierdza, że Wiełka Brytania ma o- 
bowiazki względem tych tadzi •

Komisja brytyjska pod przewod­
nictwem Mac Milla byłego oficer* 
łącznikowego WielAieJ Brytanii w  
Jugosławii zbada przeszłość tych łu­
dzi z czasów wojny. Uchodźcy któ­
rzy zechcą powrócić do kraju ai* 
napotkają na ładne trudności z* 
strony władz brytyjskich jednak ni­
kogo nie będzie aię zmuszać do po­
wrotu. Jugosłowianie, którzy będą 
namawiali swych rodaków do atep* 
wracania do kraju będą karani

w ^gersko-rum unka
BUDAPESZT łobłtś wŁ) W dniu 2* 

kwietnia n* Węgrzech rozpocznie stą 
tydzień przy jaźni węgiersko - r \ '«ń  
sklej. Na uroczystości te przybędzie 
100 delegatów Rumunii a premierem 

Grozą na czeta

(tul fsszysnra. a byR więźniowi* j*>łi
j tycz aj przemieniają się w partię rzą- 
i dzącą, w nową orgastizacje SS. Nie, 
tego rodzaju możliwość nie zaistnieje, 
byK eaś więźniowie nie obcą Juł wię­
cej I | t • i • Ł ale i p rr. wiedli we*ci, 
i. ss. skarania wtnzsyta”.

POSIEW HOOVERA 
W wynika apelu b. prezydent* Hoe- 

rer* w sprawi* n.idełssił* pomocy ty w 
nośołowej niemieckim dzieciom, wła­
dze amerykański* zaopiekował} aię
5.000 dzieci od lat * do 1* I prrydzi*.
łają tm dodatkowe przydziały tywneś 
ol wnrtoód 850 kalorii dzienni*. Żyw 
ność dla dzieci *o«tani* specjalni* *  
tyra ceł a przewtezioo*. oeu nul bę­
dzie wynosił* 85 fenigów dsieoiil* 

Dzieci n* tereni* mniejszych miast 
zastaną poddane badaniu lekarski emu 
I słabsze zdrowotnie otrzymają rów­
nież dodatkowe przy działy.

Pumoe dla niemieckich dzieci przy 
była rsęeaywitała w amarykscelriip.
tawpUb |

l sra, orgtnłryefl Eletnieeś** wteżolów 
I poetycznych. „Urząd ten — czytamy 
w memoriale „Ofiar faszyzmu” — ad- 
miiES-trawal 185 - ata obozami koi.cen 
traeyjnyed, jego pracownicy — to mor 
dercy i roafcójnicy o dowolnie akon- 
« t b w * *  ej aKraijiciei. Pod hasłem 
czystości rasy popetoiaU et „wybrani” 
najgorsze zbrodnia. Jikis są sam saa 
ae z lat wojny.

„Arbeśt saacht frei" — praca czyta 
wolnym, — tu jednak 3z3.ee, —  wzbo 
gaciła Ciłonkaw 88. Ca«Uoedemscy 

| więźniowie praoowzU aa nich pod sie 
sńą I na*5 ziemią w iaklad?eh prze­
mysłowych i kopafaiiadł, w karalente- 
lomaeh i przy Wdowi* podzierainyeh 
lotnisk. UJańcUdel* I fcierankrJcy wid 
kich komsernów i fabryk również fc« 
rzystoll i  pracy oodrodcsmców I n5e 
mogą dą oayóeić od mrantu darmo­
wego B łf TMiU d! więźniów. Nie mod 
na więc u-prawiediiwisć takich iodat, 
Jfck Schaci.i ozy voa WHzleben.

Islaioją jeazese tacy, którzy tryler-
<Uą tś efeMeta Mihwwy są d m -

NIEMIECCY FASZYSCf 
ŁĄCZĄ SIĘ 

Władne sądowe zebrały Jaś dość ma
teriałn obcieżająoego do procesu prze 
ctw byłym e-ztoskum S A , którzy ad 
towzli rorganis:rwać tajny rnejs’ pod­
ziemny, Jako pierwszy zastał przesln 
chsny Albert WStaclumke. Twierdzi! 
on, iż nie aaraJersKł tworzyć żejoej or 
pmisu^, !ee« aioćliwr>ść wymiany 
zdsń z l idźjnri o podobnych zasadach. 
CdpałtcwiF silnie i nim związanej gru 
py. legitymowali się fałszywymi diwo 
darni fe ibistynri w oeic uniknięcia, od 
powiedź jlno.ici za rwą termą przyns 
ieżnośi partyjną,

„OFIARY rA8*YZ»ifir-
FFaECIW swoim  k atom  

Na lawie oskarżonych w Norymher 
trze zadedil cuśonkowie t  sw. 88 — 
Centralnego Ursędn Admlolsiracji Go 
epodarczej, na której rade itr,! gon, 
Oswali Pohl. *

W ostatnich dniach w tej sprawi* 
ubrał (ioa Zt*t,ysek h. Ośtar Fm «y*=

Co się dzieje w Niemczech?

SŁOWO POLSKU Nr. IM Bte. I

Mowa min. Marshalla w Moskwie, 
atakująca polskie granice zachodnie 
wywołała Rcreg ciekawych komen­
tarzy w prasie zagranicznej, * kt0* 
gjch matą część przytaczamy:

„NACIST EXPRESS” 
Berliński ^Nacht E<pre*«” zaopa- 

Iruje pełny tekst mowy min. Mar- 
ifcalla następującym komentarzem: 

„Niemcy rozpatrufe problem gra- 
*ic pod kątem widscnla możliwości 
•gzystencji, mimo ta pragną tyć * 
■ową Polską w dobrych stosunkach. 
|ytnacja jest trudna i powikłana".

„Nacbt Esuress" wyraka tdzrwie- 
Błe, że mocarstwa sezwoliły na dale­
ko idące zmiany w stosunkach lud­
nościowych, jeżeli miały na myśli 
jedynie *tworzenifc ztatutu prowizo­
rycznego.
^NEW YORK Hl.RAl-D 1RIBUNE" 

„Bieg wypadków uniemożliwia od 
wrócenie uchwał poczdamskich. Jak­
kolwiek były one prowizoryczne. 
Większe zmiany grant© ul© ta prak- 
tycznie możliwe"

^ECONOMIST"
„Otwarcie sprawy granicy polskiej 

pa Odrze l Nysie r.& konferencji mo 
gklewskiej nie wpłynie aa zmianę 
tych granic".

j s p e c t a t o r ”
Prawlcovry tygodnia. • „Speetatey * 

tak analizuje wyatąp‘̂ at© min. Mar- 
ghalla:

„Ostatnie flyskaeje w  sprawie 
wschodniej granicy Niemiec spowo- 
dowaiy jedno więcej starci# poglą­
dów  tym razem nieuniknione. Re-
ęrin i Marshall megą mieć rację, 
twierdząc, że rozszerzenls Polski po 
Unię Odry i NYS? .uzgo^iono w Po- 
ezdamie jedyńia prowizorycznie, aie 
Polska zajmuje już te terytoria od 
blisko dwu lat, a ponad 5 milionów 
Niemców t tego obszaro usunięte. 
Pozbawienie obecnie Polski jakiej­
kolwiek części tych terytoriów, zwła 
gzozą wobec sprzeciwu Związku Ra­
dzieckiego i Polaki, byłaby mupeiuie 
bicwykonalne"

„NEWS CHRGNICLg”
„Co się stało, to się stało. Obecnie 

Bis ma nawet eienłs > rtnsj. ażeby 
ESRR czy Polska ustąpiły cokolwiek 
*r tej sprawie, soi aia wydaje się 
możliwe, ażeby *>ożaa było nagłe po 
Wiedzieć 5 milionera Niemców, nsts- 
Biętycb s terenóy wschodnleh, ie 
Bogą oni wrócić :ł* dema”, 

„ n s f f ia ” 
Ewentualność oddania paw® Fel- 

akę części Ziem Zacbedstich nie Jest 
poważnie brana pod uwagę Jakkol­
wiek Wielka Brytan i» I Stany Zjed­
noczone będą prawśopodafenie nale­
gały na usworzente komisji graniez- 
»e j. to jednak caclrteje tyeb pauslw, 
Bby prace dały J&łIś ikuioaay w j-  
■łk, aie są wielkie"

„NEW YORK POfeT"
„CI i  pcśród członków delegacji 

amerykańskiej, którym saleźy na 
zyskaniu opinii sfctmieeklcj, uwąża- 
Ją kwestię granie za desjedny no- 
n e s : propagand‘rwy. Wątpliwe jest 
Jednak, czy wystąpleałe MorshiU* 
zdoła pozyskać Niemców, pewne na­
tomiast Jest, i *  odepchnie od Ame­
ryki tych Polaków, których lastswie 
sie jest Jeszcze proamerybańskie. 
Nikt nie widzi łataj Bajaansejszyeh 
możliwości istotnej rewizji obecsyeb 
granic poiskiefe".

„EPOQUE 
Dziennik francuski „Epoąne", * i t  

BT z swoich aniyjłsizkkh wystąpień: 
„Polacy dokonali zaludnienia Zioń 

Eachodnich swoimi obywatelem.- i 
wysiedlili 5 —  6 aaillos«iW Niemców. 
Skoro wielkie mocarstwa usankcjo­
nowały iub teł szadziły aic ui prze­
siedlenie, jest oczywistym lakiem, żc 
nie można rozpocząć na nowo tej 
wędrówki ludów,,.”

T a  praca jest najlepszą g w a - .
rancją polskości Ziem Odzyska­
nych! To  już nie dworki szlachec­
kie. T o  nie jeden pułkownik wśród 
ludności obcej narodowo. Tu  cała 
ziemia, każda wieś, zaludniona 
jest polskim i chłopami. Każda fa ­
bryka zapełniona polsk im i rob o tn i­
kami.

Gzy może być leipsza gwarancja 
polskości na tych ziemiach?

Lttd pracujący w zią ł pełną od­
powiedzialność za losy Polski.

I  e tego muszą zdać sobie spra­
wę także ci zza granicy, co na 5 
m ilionów Polaków, na dorobek poi 
skiej pracy ea  Ziem iach Odzyska­
nych chcieliby patrzeć prze* oku­
la ry  jakichś komisji,

Maifatwiej zapssmieć 
cudze n eszcręścia
Z kolei Prem ier poddaje anali­

zie stosunek Anglosasów do Niem­
ców. Amerykanie nie przeszli ani 
bombardowań, an i okupacji nie­
mieckiej. Anglik  nie zetknął' się 
hezipośrednio % brutalnością nieśnie 
•ckieh cktnpantów. Przykre do ś tri ad 
czenia lattco się*zapomina, zwłasz- 
eza z& pominą się nieszczęścia 
sadze.

Dlatego perowadnimy p&litykę 
sojuszów s tymi narodami, które j 
znajdują się zawsze na pierwszym  1 
miejscu w  planach tezperialraraa 
niemieckiego. Mamy tak ie  wspól­
ne doświadczenie z ostatniej wojny 
z narodam i Europy  południowej, 
środkowej i  wschodniej oraz z na 
rodam i Związku Radzieckiego.

Jasnym jest, śe najlep iej potra­
fią  ustalić wspólną politykę ci, co

Za granicą
o  P o lsce

i Jak donieśliśmy w  Wałbrzychu

bdibył «ię I I  P P S - “  kt6rym 
Premier Józef Cyrankiewicz wy­
głosił dłuższą mowę. ,
i N a  wstępie swego przemówienia 
Premier analizuje dzieęe drugiej

nia demonstracji i  „p ropozycji", 
których św iadkam i'od  czasu do 
czasu atp. także ostatn io bywa­
liśmy.

Z kolei P rem ier poruszył prob­
lem’ walk i z reakcją wewnątrz kra 
ju. W alka z reakcją, to  walka o 
u trwalen ie zdobyczy społecznych ,! 
jak też o  ugruntowanie naszej no­
wej polityk i zagranicznej.

Jedno! ty front 
klasy roiistniczei

Dziś konsekwentni ie utrwalam y 
w Polsce to, co jest istotnym sen- j 
sem, treśeią tęsknot ludu polskie- j 
ffo. Ugruntowaliśm y jedn o lity ! 
fron t klasy robotniczej. Jednolity j  
front k lasy robotniczej był, j e s t ! 
.i zostanie instrum entem  wspólnej \ 
walki, tajemnicą wspólnego zwy­
cięstwa.

Są napewno jeszcze ciągle takie 
czy inne trudności w praktyce. Bę- 
uMemy jednak stara li się je  usu- • 
nąć wspólnymi sił*m i.

Ozu neść na zachodzie
*

Następnie Prem ier zwraca się 
do mieszkańców Ziem Zachodnich, 
m ów iąc:

A le  tu na Ziemiach Zachodnich, 
w y  wszyscy, którzy tn jesteście od­
pow iedzia ln i za pracę Polski, mn- j  
s ic ie  wiedzieć, te z każdego w asze-1 
ga zaniedbania, każdej wa-szej po­
myłki. każdego waszego potknięcia 
—  także w zakresie rea lizacji 
współpracy p a rtii robotniczych  —  i 

| korzysta wróg, korzysta niemiecki |
| rewiajonizsn. Korzysta m iędzyna-!
1 rodowa reakcja. Tn szczególnie 
orosimy być awarei I jednolici.

W  końcowym akordzie swej mo- 
iwy Prem ier Cyrankiewicz powra­
ca znowu do śagadurień polityk i *a 
granicznej.

Przypom niał mowę Marshalla 
w  Moskwie, który tw ierdził, te 
Niemcom zabiera się za dużo. 
Tymczasem nacjonalizm owi nie­
mieckiemu mało było granic i na 
-Górnym ftiąsko, i na W isie, i na ; 
Dnieprze i na W ołdze — a z  dra 
g ie j strony na Sekwanie ł  Nilu.

Kasze granice na Odrze i  Nysie  
to nasze historyczne zadośćuczynię 
nie, to nasze dobrze ugruntowane 
■prawo —  i to fakt.

Tak  się złożyło, te p. M arshall 
przedkładał swoje „propozycje** a- 
Ikurat w  rocznicę śmierci W ielk ie ­
go  Prezydenta Dem okraty Frank- 

■ ‘lin a  Delano Rooseeelta. Tego 
■wielkiego, nieodżałowanej pamięci 
■Prezydenta, który Polskę walczącą 
Polskę krwaw iącą nazwał ,jsa- 
tchnieniem  narodów“ .

Musimy jednak dbać o to. byśmy 
i F.ie byli tylko „natchnieniem naro- 
| dów ", trzeba byśmy byli te i i  ich  
: interesem.

W  tym celu za naszy mi słowami, 
za naszymi przyrzeczeniami, by 
nie były one frazesem bez pokry­
cia  —  musi iść praca, wytrwała, 
•uparta, cierpliw a.

Nasza potęga musi być ©parta 
na sile gospodarczej, której istot­
nym elementem są Ziem ie Octey- 
sksne. •

najmocniej i  najboleśniej do­
świadczeni zostali przez historię.

Takie doświadczenia posiada na 
Zachodzie również i  F rancja . 
Francuzi wiedzą, te okres Leear- 
no, kiedy chciano przerzucić nie­
bezpieczeństwo niemieckie wyłąc* 
nie na Wschód, zakończył się —  
ud aby ciem przez Niemców Paryż*.
er— r . ' 'A  i cc C-. >-vęs '  | f i ( l -> f

Mecarstwa anglosaskie
Posostają dwa mocarstwa angio 

saskie Stany Zjednoczone i W ie l­
ka Brytan ia, które nie m iały ta­
kich doświadczeń, jak  my w  czasie 
ubiegłej wojny.

Sprawa jest prosta. Podstawą 
zwycięstwa to w ojnie była jed­
ność w ielkich mocarstw, tak jak  
i dziś podstawą utrwalenia po­
koju musi być jedność wielkich mo­
carstw.

Pekó] jest niepodzielny
I  tu Prem ier Cyrankiewicz 

stw ierdza :
Pokój jes t niepodzielny i  niepo­

dzielne jest bezpieczeństwo. W ie- 
trzymy, że pam iętają o  tyra i  Sta­
ny Zjednoczone i  W ielka B ry ­
tania.

I  po* rs** takie czy inne g ry  in ­
teresów, poprzez takie czy inne
przejściowe spory, poprzez takie j 
czy inBe próby wygrywania nawet 
sprawy naszych granic zachodnich 
które są granicam i pokoju —  
gruntuje sobie drogę powszechne­
go  prz-^śwŁadczenia o konieczności 
zaniechania 1 tych gier i  tych 
sporów i tych małostkowych, a 
pozbawionych praktycznego znaczę

Praca najlepszą g w a ra n c i

wa się doroczne walne zebranie 
P P S  —  tak jak będzie się odbywać 
sa rok, za dwa, za dziesięć lat.

Następnie Prem ier analizuje 
tendencje rozwojowe Polsk i w ie­
ków dawnych. K ierunkiem  naszej 
ekspansji był Wschód. Ta  ekspan­
sja na Wschód aakończyła eię 
klęską.

Natom iast nasz powrót na zie­
mie zachodnie nie jest ekspansją. 
Jest wyrównaniem krzywdy dzie­
jowej.

Jest samoobroną Słowiańszczyz­
ny. Jest odepchnięciem naparu ger 
mańskiego irneprializimi —  pracą 
polskiego chłopa, robotnika, in te li­
genta,

Bzym roku wolności dużo sztanda- 
tów , a po tym  ma znowu nastąpić 
izałamanie.

W  wielu  dziedzinach sytuacja 
jest ciężka, ale nie tak ciężka, jak 
sto głosiła opozycja. W  srujnotea- 
nym ca łka idde przez wojnę kra ju  
trzeba odbudować przemysł, trzeba 
w zn ieść ' z ru in  wsie i  miasta.

Dziś masy pracujące mają wła- 
‘ dzę w  swych rękach i  w ładzy tej 
z  rąk nie wypusaczą.

U  progu nowego okresu należy 
zastanowić się nad kilku zagad­
nieniam i.

Coś się od roku 1939 zmieniło, 
coś się od roku 1939 stało. To  ze­
branie P P S  odbywa się w  m iej­
scu, gdzie przez tyle la t przemysł 
służył nie pokojow i, lecz wojnie. 
Tu  znajdowało się Cew. „Aussen- 
kommando“  jednego *  najstrasz­
liwszych hitlerowskich obozów 
„Grossrosen“ . W  istocie nikt w te 
dy nie mógł przypuszczać, jak za 
dwa lata wyglądać będzie W ałb ­
rzych.

W  gruzach legł niem iecki fa ­
szyzm. I  oto w Wałbrzychu w  jed 
nym z dawnych centrów niemiec­
kiego imperializmu, dzisiaj odby-

Widmo Grossrosen

niepodległości, u której zarania 
powiewały nad Pobską ezerwone 
•robotnicze sztandary. K lasa  robot­
nicza jednak dopuściła by s je j 
irąk wyrwano władzę.

Obecny okres — po zwycięstwie 
•wyborczym do Sejmu n ie jest okre 
Bera łatwym. A le  też P P S  w  walce 
wyborczej nie posługiwało się żad- 
mymi obietnicam i. K lasa  robotni­
cza m iała odpowiedzieć w tych wy 
borach, czy ma być znowu <w pierw

Mowa Premiera Cyrankiewicza w Wałbrzycha



Szoleńcze itizje HSnwmlera

Kat Europy«  wprowadzić
p o  w o j n i e  w i e l o ż e ń s ł w o

Oto jeszcze jeden z przyczynków 
do historii niemieckiego obłędu

-  Kiemcy po wojnie mieli być 
produkowani »se ryja ie « -  tak 
jak samochody w fabryce Forda

N a  łaniach tygodnika angiel 
akiego „Sunday Express“  nka- 
aał s ię artykuł lekarza fińskiego 
dr. Feliksa Herstena, beapo- 
średniego doradcy medycznego 
H im m lera. A n to r  artykułu, po 
Kostając w  bezpośrednim kon­
takcie z H im m lerem  w latach 
1938— 45, m ia ł możność obser­
w ow ania rozw oju  zwyrodnienia 
um ysłowego ober-kata I I I  Rze­
szy. Cytujemy wywody Himmle 
ra  na tem at projektowanego wie 
lożeństwa.

Ślepa w iara Himmlera w  6S by- 
ta bezsprzecznie objawem zamro­
czenia umysłowego.

20 czerwca 1912 roku wypow ie­
d z ia ł on następujące uwagi, które 
zdołałem zanotować: „P a r t ia  na- 
rodowo-socjalistyczna jest zw iąz­
kiem ludzi, którzy zosta li przez o- 
strożną selekcję wybrani z najlep­
szych w  narodzie niemieckim. SS 
jest ciałem wykonawczym tych spe 
cjałnie dobranych ludzi. P o  w y ­
granej wojnie wszystkie stanow i­
ska rządowe obsadzone zostaną 
przez ludzi z SS, ponieważ tylko 
oni mogą zagwarantować zupełną 
rea lizację wskazań H it le ra '1.

„Z  chwilą, gdy SS-man żeni się, 
fcona jego automatycznie zostaje 
członkiem tej organ izacji. Narze­
czona członka organ izacji SS 
przejść musi odpowiedni lekarski 
egzamin, stw ierdza jący czystość je j 
rasy. W artośc i duchowe nie wcho­
dzą w  tym  wypadku w  grę. Pozwo­

boskim ojcem każdego ósmego dziec 
ka w  rodzinie. Z  chwilą, gdy ko­
bieta urodziłaby 10 dzieci, państwo 
przyjęłoby całkowite finansowani® 
wydatków te j rodziny oraz opiekę 
nad wychowaniem i  wykształce­
niem. Każde z tyeh dzieci o trzy­
małoby od H itle ra  m ajątki ziem­
skie na Wschodzie.

Szereg dokumentów, opublikowa­
nych dotychczas i szereg innych, 
jeszcze do dziś dnia nieznanych sze­
rokiemu ogółowi —  dodaje dr. Ker- 
sten —  świadczy o tym, że te kosa 
marne w izje szaleńca w istocie by­
łyby planem H itle ra  i Himmlera 
na wypadek zwycięstwa w wojnie.

CJECIA
Muzeum Hitlera u? podziemiach Frankfurtu
Jak donosi „W ieczór Warsza 

wy", w  gruzach jednego * do­
mów we Frankfurcie znalezio­
no olbrzymie składy broni i a- 
municji oraz muzeum pamią­
tek po Hitlerze.

Odkrycia dokonano całkowi 
eie przypadkowo. Składy od­
kryło kilku żołnierzy amery­
kańskich, którzy wybrali się 
na zwiedzanie miasta. Policja 
dokonała rewizji podziemi i 
znalazła w  gruzach rozwala­
nego domu Istny arsenał. Na­
liczono 10.000 sztok karabinów 
ręcznych, 7000 sztuk broni au­
tomatycznej, tysiące rewolwe­
rów itćL

W jednej z piwnic odkryto 
też istne muzeum pamiątek 

po Hitlerze. M. in. znaleziono 
zloty sztylet wysadzany bry­
lantami, dar Horkhy‘cgo dla 
Hitlera, ryngraf z Matką B o­
ską, dar ks. Ttso, papierośni­
cę od Antoneseu, oraz jeden z 
rzadkich egzemplarzy B iblii 
dar Wiktora Emanuela.

Jak widać, ,satelic i" musie­
li obok daniny krwi swych o- 
bywateli opłacać się 1 — cen­
nymi podarkami osobistymi. 
Pamiątki te przedstawiają 
■wartość 10 milionów dolarów 
(nie wliczając w  to— „prae- 
tium affectioms", gdyż dla 
wielbicieli Hitlera pamiątki te 
przedstawiają jeszcze wartość 
uczuciową).

Władze anglosaskie powinny 
zarządzie aukcję „pamiątek" i 
sumy uzyskane z licytacji prze 
kazać tym narodom, które nie 
składały Niemcom innych po­
darków, jak kiwe partyzanckie 
i bomby z samolotów,

Za zloty y/tyiet Horthy egu 
—  zakupie żywność dla Jugo­
sławii, bo właśnie na rozkaz 
Hortby‘ego zadano Jagosławii 
cłas sztyletem w  plecy —  ł 
dziś nieszczęsne Węgry płacą 
gorzki haracz za politykę lu­
dzi typu Horth^ego.

20.

kow icie absurdalne prawo mężczy­
źni zosta li doprowadzeni do pewne 
go rodzaju rozstroju nerwowego. 
N a  tle  tym  powstają wszelkie nie­
porozumienia pomiędzy małżonka­
mi.

Dodać muszę^ że cierpi na tym 
również i  państwo. Tak i etan 
rzeczy doprowadza do obniżenia 
się liczby przyrostu naturalnego. 
Ustawy, regulujące obecnie kwe­
stie małżeństwa, nie zabezpieczają 
w  rzeczywistości całkowicie intere­
sów rodziny. P o  wygranej wojnie 
H itle r  zmieni te prawa. Zniknie 
jednożeństwo, jako utrudnienie roz­
woju ludzkości". ,

Serjjjna produkcja 
Niemców

„Członkowie SS oraz bohatero­
w ie  w ojny posiadać będą specjal­
ne przyw ileje. W  każdej chw ili 
będą m ogli zawrzeć drugie małżeń­
stwo. Druga żona tak samo trak­
towana przez praw o jak  i  p ierw ­
sza. Równocześnie z udzieleniem 
pozwolenia na posiadanie dwóch 
żon, rząd wydawać będzie specjal­
ne fundusze na utrzymanie powięk­
szonej w ten sposób rodziny. W ie ­
rzę, że takie małżeństwa przyspo­
rzą państwu więcej cennego ma­
teria łu  ludzkiego".

„Spraw y rozwodów załatw iane 
będą w  bardzo szybki sposób. N ie 
aryjskie żony wogóle nie będą ko­
rzystały z opieki. Specjalne urzę­
dy udzielać będą również natych­
miastowych rozwodów w  wypadku 
bezpłodności żony".

W  swoich niemoralnych i  nie­
normalnych wywodach H im m ler 
posuwa się do ostateczności. Tw ier i 
dził on: ,,Każda niezamężna kobie

I ta po przekroczeniu 30 la t uda się 
do biura narodzin, gdzie przy porno 

j cy specjalnych środków zostanie 
i zapłodniona. Jeśli tego nie uczyni.
, będzie surowo ukarana i  uważa­
na przez cały naród niemiecki za 
w roga ludu",

„Ja , H einrich  H im m ler, . zapew­
niam cały świat, że wszystkie wska 

| zania H itle ra  zostaną wypełnione 
j co do joty. Za 1.000 la t ludność 
| Niemiec wynosić będzie pół m iliar- 
, da. Ta  wielka masa czystych raso­
wo ludzi, zamieszkiwać będzie o l­
brzymi kra j W ielk iej Rzeszy Nie- 

i m ieckiej, sięgający od U ra lu  po 
K a n a ł La  Manche. Stworzą oni 
sta low y mur ,o który rozbijać się 
będą w  przyszłości dzikie hordy 
■azjatyckie".

» Święte kobietjj 
III Rzeszy«

W  dalszym ciągu swoich wywo­
dów H im m ler opisał szczegółowo 
zam iary i  p lany H itlera , doty­
czące rozwoju rasy niemieckiej. Z 
wypowiedzi H im m lera wynika, że 
H itle r projektował w ielką akcję, 
która nazwana zostałaby: ,płowym  
ładem matek".

Zgodnie z planem H itlera , matki 
podzielone zostałyby na trzy  klasy. 
Matki czworga dzieci m iałyby otrzy 
mać krzyż bronzowy, 6 dzieci — 
srebrny, 8 dzieci —  złoty. Pos ia ­
daczki złotego krzyża m ia łb y  pra 
wo używania tytułu „św iętej kobie 
ty  Trzeciej Rzeszy". Kob iety te 
mogłyby również w  każdej chw ili 
rozmawiać bezpośrednio z H it le ­
rem. O twarte byłyby dla nich 
wszystkie stanowiska, a żołnierze 

i SS i  policja musiałaby salutować 
przed nimi. Sam fuebrer byłby

Książka dla młodzieży 
MARII K A N N  
„ P I L O T  G O T Ó W * *
C e n a  zł. IGO.— h 861

P R A C A  W  S T O C Z N IA C H  W R E .

Z  nastaniem wiosny ruszyły pełną parą polskie stocznie m orskie  
i  rzeczne, ł>y powiększyć naszą f  lo ty llę  na Bałtyku, Odrze i W iśle.

U l .  tnajLęw&SLe,

Papa Iruman
ma kłopoty

K iedy niedawno miss M a rga re i 
Trum an debiutowała przed m ikro ­
fonem  radia  w D e tro it , 15 m ilio ­
nów obywateli Stanów Zjednoczo­
nych z niepokojem  czekało przy gło  
śttikaeh. N a tu ra ln ie  przy te j oka­
z ji robiono zakłady w stylu amery 
kańskim np. esy fiasko tego debiu­
tu nie wpłynie ujem nie na popu­
larność prezydenta Trumana. N ie ­
którzy nawet reporterzy dzienni­
ków amerykańskich „m od iili“  się 
\poprostu, aby rec ita l śpiewaczy 
miss M a r ga r et nie udał się. Gół 
to  byłaby za „gratka“  dla polu ją ­
cej na tanią sensację prasy ame­
rykańskiej. Prezydent Trum an sie 
dział podczas audycji w domu w 
Kay  W est również przy aparacie 
radiowym ze zdenerwowania żując 
gumę. Od czasu do czasu wzdychał 
głośno nad kaprysem córeczki, któ­
ra uparła się zostać śpiewaczką e- 
stradową. W  te j chw ili nie był pre 
zydentem Stanów Zjednoczonych, 
lecz tylko.... stroskanym ojcem, ro­
zumiejącym tremę córki. Na szczę­
ście występ miss Trum an udał się 
znakomicie. R ecita l ten przekonał 
Stan i Zjednoczone i cały świat, że 
w rodzin ie Trum anów  drzemią 
prawdziwe talenty... śpiewacze.

H . M.

ł

ł ć i m  j e s ł  J S o n i f c t c y  j S i o i n k c i ?
„...W chwili, kiedy Bonifacy 

Świnka miał już otrzymać do­
kumenty, itwierdzające jego 

polskie pochodzenie, przewod­
niczący komisji zwrócił uwagę 
na dziwne zachowanie się po­
murnika tnalaiskiego. Poddany 
ćcktndnej indagacji. Świnka 
dawał bardzo mętne odpowie­
dzi. a kiedy n i polecenie ko­
misji został pozbawiony bujne 
go zarostu ■ pozostawieniem 
jedynie małych wąsików i 
grzywki — okazał się łudząco 
podobny do... Hitlera.

Bonifacy Świnka zostanie wy 
stawiony na widok publiczny 
s tym, że może znajdzie się 
ktoś, kto by mógł stwierdzić, 
kim naprawdę jest dziwny kan 
dydat do w-eryfikacji?

(„Dziennik Bałtycki", 90)

TeSniejc- podobno przesąd, że. jeśli 
Skazany na śmierć zdoła uniknąć stry 
•zika, to żyje bardzo długo.

Reakcja niemiecka skazana na 
tanorć, Ale wyrok nie sos tał wykona

I ny. Reakcja niemiecka żyje. Czy prze­
znaczone jej jest żyć długo?

W zachodnich i południowych Niem 
czech reakcja niemiecka, kota, które 
ponoszą bezipośrednią odpowiedzial­
ność za hitleryzm, nie myślą wcale o 
śmierci. Wie mają ku tenrj żadnych 
przyczyn. Gospodarcza ich potęga po­
został a nietknięta. Wprawdzie kilku 
„zasłużonych" osadzono w  więzieniu, 
niektórzy stanęli przed trybunałem, 

j Ale właśnie przebieg tych procesów 
; wykazał w  sposób jaskrawy, jak bar- 
S  dno rozgałęziony jest krąg tych, któ- 
I rzy stworzyli system nazistowski, w  
I ciągu długich lat czerpali zeń kolozal 
|ne zyski, i dziś jeszeze robią złą grę 
[z dobrą miną. Kilka demonstracyj­
nych wyroków nie uczyniło wyłomu 
w twierdzy reakcyjnej.

Kilka tysięcy aktywistów nazistow­
skich zamknięto w obozach, Ale z o- 
bozów tych dochodzą przedziwne wie- 

i ści. Taik np. w  obozie w  Moosburgu 
| utworzono „sąd honorowy", na czele 
którego stanął b. członek najwyższego 

'sądu partyjnego w  Niemczech hitle­

rowskich .„Sąd honorowy" w  Moosbur 
gu pilnie strzeże czystości światopo­
glądu hitlerowskiego. W  obozie Darm 
stadt panuje brunatny terror w  sto­
sunku do najdrobniejszych przejawów 
krytyki wobec „chwalebnej" przeszło­
ści. Były morderstwa na tym tle.

Po pierwszej wojnie światowej wiel 
; kie obszary ziemskie we wschodnich 
! Niemczech były terenem, na którym 
‘potajemnie organizowała się Reióhs- 
I wehra. Dziś tereny te albo wróciły do 
' Polski, albo też zostały w strefie ra - 
idzdeckiej rozparcelowane. Czyżby o bo 
zy koncentracyjne w południowych i 
zachodnich Niemczech stały się tym 
nowym rezerwatem, w  którym się za 
chowają najprzedniejsze gatunki bestii 
hitlerowskich?

ZNIKLI — ALE CZY
„b e z  Śl a d u ?"

Raz po raz prasa niemiecka publika 
je komunikaty o tyra, że ten czy ów 
wysoki oficer SS lub gestapo zbiegł z 
obozu i. — według oficjalnego oświad 
czenia — „znikł bez śladu".

Ze znikają — wierzymy. Ale czy tak 
zupełnie — „bez śladu"?

Niedawno członek trybunału dena- 
zyfikacyjnego w  Wirtemberdzo aa-

i strzelony został we własnym mieszka 
|niu. Wypadki sądów kapturowych nie 
są rzadkie. W Lubece musiano otoczyć 

i specjalną opieką wojskowy sąd wtedz 
‘okupacyjnych, ponieważ terrorysty cz- 
jna „niemiecka partia wolnościowa" 
'groziła śmiercią wszystkim sędziom, 
jeśli skażą na śmierć 24-letniego „fue 

I hrera".
! Wszystkie te symptomy wykazują, 
jże w  podziemiach wrze nazistowska 
praca. Prasa anglosaska zamieszcza eo 
raz więcej wiadomości, które potwier 
dzają tę hipotezę. Ale znacznie bar­
dziej przekonywujące jest to, eo dzie 
je się — że tak powiem — na po­
wierzchni życia politycznego w Niem 
czech. Zdradza ono niedwuznaczne 
symptomy podziemnego wrzenia wul­
kanu.

W ILK I JEGO OWCZA SKORA
Każda nielegalna organizacja terro­

rystyczna dąży do tego, by stworzyć 
legalną nadbudówkę, która by na po­
zór czyniła konieczne ustępstwa na 
rzecz „wymogów chwili". Niemieckie 
podziemie uważa, że w chwali obecnej 
nadszedł już czas na to, by tafcie nad 
budówki tworzyć.

W Oldenburgu zakłada się obecnie

przeróżne „związki chłopskie". Oczy­
wiście demokratyczne. Tyle, że na 
ozele stoją wielcy obszarnicy, a. głów­
nym fuedtreręm jest b. generał hitle­
rowski, Gonze. Jeden z przywódców 
nowopowstałej „niemieckiej partii 
prawicowej", von Ostau, oświadcryl 
ostatnio, że „nie można nikogo karać 
za działania, które nie były przestęp­
stwem w chwi-li dokonania". Sens ja­
sny. Należy uniewinnić arcy-katów, 
bo był befehl...

JEŚLI POZBAWIĆ ZAROSTU...
Eezwątp4en*a, cytowana przez na* 

notatka z „Dziennika Bałtyckiego" jest 
kawałem prima aprilisowym.

Niestety, wiadomości, które docho­
dzą do nas z Niemiec, nie należą do 
kategorii kawałów. Są to rzeczy serio. 
Dlatego winniśmy je stale wystawiać 
na widok publiczny. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że jeśH pozbawić 
wszystkie te nowopowstałe partie nie 
ntlecldc bujnego zarostu, żle przykle­
jonej sztucznej brody, ukaże się twarz 
Hitlera. Skłonni jesteśmy wierzyć 
twierdzeniom prasy anglosaskiej, żs 
jest to tylko ...Bonifacy Świnka. Tym 
niemniej, ostrzegamy ii będziemy nadal 
ostrzegać przed Hitlerem.

SŁOWO POLSKIE Nr. * "  a

leń na małżeństwo udzielać będę 
tylko ja. SS-man, który ożeni się 
bez pozwolenia, utraci wszelkie 
prawa".

Himmler —  o ironio losu !— w y­
magał, by —  bez względu na w yz­
nanie, —  każdy z członków SS zło­
żył deklarację, w  której stw ierdzał 
by, że w ierzy w  Boga. ,4*0 wygranej ! 
wojnie —  m ówił —  w ia ra  zyska na 
znaczeniu. Podstaw ą wierzeń 
prawdziwych N iem ców stanie się 
areopag starych bogów germań­
skich. Przypuszczaln ie po śmierci 
A d o lf H it le r  zajm ie poczesne m iej­
sce w  h ierarch ii bogów germań­
skich".

Małżeństwo— 
szatański wgmjjsł 

Kościoła
Him m ler niejednokrotnie dysku­

tow a ł ze mną na temat zagadn ień ,;
1 związanych z małżeństwem, pra- j 

wem małżeńskim i przyszłym stano 
wiskiem kobiety w  społeczeństw ie,, 
U dało  mi się zrobić notatki. Oto, 
co powiedział na ten temat 3 maja 
1943 roku:

„W  chwili obecnej małżeństwo 
jest szatańskim wymysłem kościoła 
rzymsko - katolickiego. Nasze o- 
becne prawo małżeńskie jest całko­
w icie niemoralne. P raw n icy  do­
szli do niesłusznego wniosku, że 
mężczyzna może znaleźć ca łkow ite, 
zadowolenie seksualne w  swoim iy- j 
eiu z jedną kobietą. P rzez to  cal-



Nasze recenzje

„Wspólne w ą zy “
Nakładem Polskiego Związku B y  

łycli W ięźniów  Politycznych K o ło  
W rocław  ukazała się jednodniówka 
p.t. „W spólne więzy". Na wstępie 
prezes Okręgu P.Z.B .W .P. ks. P io tr  
Jaroszek w artykule „M y i Z ie­
mie Odzyskane" apeluje do czytel­
ników o pośpieszenie z pomocą 
wdowom i sierotom po b. w ięź­
niach politycznych.

Jednodniówka zredagowana jest 
w  sposób żywy i interesujący. Po 
dwu artykułach zasadniczych mgr. 
Siemka i K.M . napotykamy na z 
dużym zacięciem literackim  napi­
sane szkice „Mescalina pokonana" 
Henryka Gąsiora, „Dzień rozpra­
w y sądowej" dr. med. Stefana K u ­
czyńskiego, „Stach" Jarosławskie­
go Janusza, „Chleba, chleba" H . 
Gąsiora, „Przeczucie" Kaszubsk:e- 
go Kazim ierza, „K ariera  R ys ia " H . 
Gąsiora. Kolumna wierszy K on ­
stanty Cwierk, Tim ofiejewa Grze­
gorza, W łodzim ierza Wnuka i H. 
Golicza, zamyka całość numeru.

Jednodniówka Związku b. W ięź­
niów Politycznych odbiega daleko 
od szablonu podobnych wydaw­
nictw i sprawia, że bierze się ją  
do ręki z prawdziwym zaintereso­
waniem i czyta „od deski do des­
k i". Pomimo całej in flacji utwo­
rów  i wspomnień na temat prze­
żyć obozowych i więziennych, 
jednodniówka „W spólne w ięzv“  za­
w iera szereg zupełnie udanych po­
zycji i nigdzie nie ■wykracza poza 
Taz osiągnięty poziom. Wydawcom 
i  organizatorom należy się z tego 
powodu specjalne nzmanie tym har­
dziej. że szereg podobnych jedno­
dniówek i wydawnictw  w innych 
ośrodkach polskich nie przynosił 
nie godnego większej uwagi i wię­
cej szkodził, niż pomagał szlachet­
nej in icjatyw ie wydawców.

Na specjalna wzmiankę zasługu­
je  również piękna wineta projektu 
W ierciocha W ładysława i  sta­
ranna forma graficzna. (Ig-)-

Ju ż są na pólkach księgarskich nowości Sp. Wyd. » C z y t e l n i k «
St. Kowalewski 

.OFIAROWANIE"

OPOWIADANIE

str. 191 320 zł.

Zofia Kossak 

„GROD NAD JEZIOREM" 

POWIEŚĆ

str. 143 220 zł.

Cienie polskiego auiomobilizmu

Quo vadis motoryzacjo?

100 ciężkich parowozów
o trzy m a m y  z  A m e ryki

le j w  samoczynne smarowanie, e-
lektryczne oświetlenie i  t.d„ 

P ierwsza partia nowych parowo 
zów przybędzie do Polsk i już w 
lipcu b.r. Poza tym zakupiono w 
U S A  za 7 milionów dolarów ob­
rabiarki dla P K P . Koszty wszyst­
kich zakupów pokryte są z przyzna 
nej Polsce w nh. roku pożyczki 
40.000.000 dolarów.

A a ąachtani 
w  R a d zie  Narodowe!
Do bystrzyckiej Rady Naród rwej 

wszedł jako radny autochton Wrze­
siński oraz Krauze Józef jako przed­
stawiciel Polskiego Związku Zachód 
niego.

NO TA TN I1/
F k  t  a  j o  uj u IB  ^

PIERWSZE BURZE — PIERWSZE 
POŻARY. We wsi Poraź w powiecie 
biłgorajskim w czasie szalejącej bu­
rzy, piorun wywołał pożar. We wsi 
Starawieś piorun uderzył w dom Jana 
Ba no cha, zabijając właściciela.

STOŁECZNA RADA NARODOWA
powołała do życia Komisję do walk: 
z alkoholem pod przewodnictwem zna 
nego działacza antyalkoholowego Jana 
Szymańskiego.

POCIĄG SANITARNY Z REPAT­
RIANTAMI powrócił z Włoch. Pocią­
giem tym przybyło 236 osób z Afryki 
Środkowej i Wschodniej. 156 osób z 
Libanu i Palestyny. 151 osób z obozu 
jenieckiego w Pizie. 20 osób z Rzymu

SILNY SZTORM, jaki przeszedł po 
Morzu Polskim zepchnął lód z zatoki 
puckiej oraz resztki lodu. które jesz­
cze topniały u brzegów zatoki gdań­
skiej. Góra lodów, która stanowiła swe 
go rodzaju atrakcję portu gdańskiego 
— uległa rozbiciu.

W  BASENIE ..Prezydenta" podjęto 
prace przy wydobyciu z dna. znanego 
sprzed wojny statku pasażerskiego 
„Wanda", który kursował między 
Gdynią i Helem.

PRZY NADBRZEŻU FRANCUSKIM
w  Gdyni nurkowie rozpoczęli badanie 
avant‘portu, celem ustalenia czy 
może tam przybić „Batory", który 

nadpłynie z Ameryki.

4 TRANSPORTY GÓRNIKÓW nade; 
dą w kwietniu r. b. do Polski z Fran 
cji.

W  OKOLICACH PLACU NAPOLE­
ONA w WARSZAWIE rozpoczęto pra 
ce nad wykopywaniem fundamentów 
pod dwa nowe gmaohy. Będą to dwa 
6 piętrowe hotele po 3 000 pokoi z ła­
zienkami. Oba budynki budowane są 
przez jedną ze szwajcarskich firm ho­
telowych i przy pomocy kapitałów 
szwajcarskich. Architekturę hotelu o- 
pracuje BOS.

250 OWIEC KARAKUŁOW YCH spro
waćza „Społem" z Z S.R.R.

W icem in ister komunikacji O le­
w iński powrócił z U SA , gdzie do­
konał zakupu 100 parowozów naj­
cięższego typu, nieznanego jeszcze 
w  Europie.

Zamówione parowozy do końca 
roku przysłane zostaną do Polski. 
Są to lokomotywy zaprojektowane 
przez M inisterstwo Kom unikacji 

i dostosowane do potrzeb pol­
skich warunków technicznych i  
gospoda rezy ch.

Nowe lokomotywy obsługiwać 
będą w pierwszym rzędzie magist­
ra lę węglową Śląsk — Wybrzeże.

Kursujące dotychczas u nas pa­
rowozy ciężkie miały maksymalne 
obciążenie 2.000 ton. nowe parowo­
zy będą m iały obciążenie maksy­
malne 3.000 ton.

Parowozy zostały zaopatrzone w 
nowoczesne urządzenie, zasilające 
autom atycznie. palenisko paliwem. 
Parow ozy te zaopatrzone są da-

tychczasowych gumach, to  wszyst­
kie wozy osobowe staną i w róci­
m y do jazdy konnej, a jako że koni 
•brak — do jazdy kulisami... Będzie 
tan io  i  bez inrportu.

Z drugiej jednak strony dziw ­
nym może się wyd-awać, że chwali­
my się naszym przemysłem (gumo­
w ym  też), a nie możemy wytwo 
.rzyć oddawna upragnionych opon. 
Otóż wątpliwości w  tym kierunku 
byłyby nieuzasadnione: produkuje 
imy „szesnastki" i „siedemnastki" 
•Stomil w  Poznaniu, jedna opona 
(kosztuje 15.000 zł. Produkcja ta 
jednakże obsługuje wyłącznie n
przyw ilejowane instytucje, nie mo 
pąc podołać ogromnym jak na jei 
ną skromną firm ę zapotrzebowa­
niom.

M im owoli wracam y do pierwsze­
go pytania: dlaczego opon nie im­
portu jem y? Pytam y się o to M in i­
stra  Przemysłu oraz M inistra 
Handlu Zagranicznego. Pytam y 
s ię  w raz z tysiącami czytelników 
i sądzimy, że jeśli s*ać nas na im­
p o rt perfum i win, to powinno 
stać również na import opon.

AT,. A N IS Z C Z Y K .

40 procent 
dochodu

na wódkę
W  Olsztynie —  mieście liczącym 

44.000 mieszkańców —  wydaje się 
na alkohol 20.000.000 złotych mie­
sięcznie. Obliczono, że 40% docho­
du mieszkańców m iasta idzie na 
alkohol.

Jak i procent mieszkańcy O lszty­
na przeznaczają na książki, teatr, 
aa kup obrazów?

I le  pieniędzy przeznacza się na 
odbudowę, na inwestycje domowe, 
na kształcenie dzieci?

Zbadajm y nasze budżety domowe, 
a ogarnie nas przerażenie. W yda je 
nam się, że całe masy naszych roda 
ków opanowane są jakim ś „am o­
kiem alkoholowym". Nadszarpnięte 
wojną nerwy leczymy wódką.

Alkoholizm  szerzy się zastrasza­
jąco wśród dzieci i młodzieży. 
-Test to bardzo niebezpieczna plaga 
społeczna.

W alczy się ze szczurami, gryzo­
niami i t.d„ które niszczą nasze 
Mody rolne. A le  czas najwyższy 
Tacząć walkę —  z tym najgroźniej- 
zym „robakiem, który nas gryzie", 
■ którego z taką lubością się zale­
ca. Na obczyźnie w czasie wojny 
-dy spotkało się dwu naszych emi­

grantów  mówiło się zawsze: „idzie- 
I my zalewać robaka".
I A lkoholizm  podgryza naszą egzy­
stencję. W  „K urierze Szczeciń­
skim " jako swego rodzaju „curio- 

i sum" opisano wesele, na którym  
1 nie podano wódki. W arszawa za­
częła już walkę z alkoholizmem, 
stwarzając odpowiednią komisję. 
Czas najwyższy, by walkę :ę rozpo­
częto też w  innych miastach pol­
skich. ski.

C o  to jest C D D ?

P C K
na powodzian

K o ło  P C K  przy Państwowej F a ­
bryce W agonów zorganizowało ra­
zem z Radą Zakładową wśród pra­
cowników i robotników Fabryki 
zb>r,rkę na powodzian. Zebrano 
li.700 zł. Ten obywa Jętek i czyn po­
winien znaleźć naśladowców we 
wszystkich kołach PC K .

Jednym z bezpośrednio z prze­
mysłem węglowym związanych 
przedsiębiorstw jest przedsiębior­
stwo znane pod skrótem C. D. D. 
—  Centrala Dos‘ a w Drzewnych. 
Przedsiębiorstwo to, jak zresztą 
wynika już z samej nazwy dostar­
cza dla kopalń węgla w całym kra­
ju budulec drzewny niezbędny -do 
obudowy „chodników" czyli kory­
tarzy podziemnych i podpierania 
stropów. Praca C. D. D. polega na 
skupie za pośrednictwem specjal­
nie do tego celu zaangażowanych 
przedstawicieli t. zw. „brukarzy"

drzewa z lasów  państwowych i ko­
munalnych i dostarczaniu ich do 
odpowiednich kopalń, przy czym 
dostawa następuje przeważnie ko­
leją.

C. D. D. posiada swoje placówki 
również w W ałbrzychu i W rocła­
wiu, które zajmują się organizacją 
dostaw do kopalń wałbrzyskich w 
pierwszym rzędzie. Ponadto wysy­
ła się drzewo również do zagłębi 
śląskiego, dąbrowskiego i  krakow­
skiego.

Istn ien ie tego rodzaju przedsię­
biorstwa skupiającego w swych rę­
kach całość dostaw drzewnych dla 
przemysłu węglowego pozwala na 
celową reglamentację i usprawnie­
nie samych dostaw, stabilizację cen 
„kopalniaka", a co z tym  idzie i 
oszczędność, (r g )

H ania o nas zapomniała
—  skarżą się w róbelki —  
dziś okruszków nam nie dała 
nasz obiad nie w ielk i
Od samego rana  
H ania jest zajęta.
Zaglądałem tc je j  okienko 
bardzo jest p rze ję ta !
Nowy numer tygodnika
—  jego ty tu ł „ Ś W IE R S Z C Z Y K "  
otrzymała od mamusi.
Czyta ładny wierszyk. 
Postukujm y w je j okienko
—  głośno rzekł wróbelek bu ry l 
otrzym am y je j dar prędko 
—potem  w róci do lektury.

Do nabgcia
tu kioskach gazetoiuych 
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wojskowe}, będzie weielonyrh do 
szeregów do dnia 50 b.m., a reszta 
w dwu etapach w lipcu  i  wrześ­
niu b.r.

Większość zgłaszających się o- 
chotnikóic — to kandydaci na zawo 

| dowych żołnierzy.
W śród poborowych panuje dobry 

nastrój. Oczekują w m ile urządzo­
nych świetlicach Towarzystwa 
Przy jació ł Żołnierza, zaopatrzo­
nych w biblioteki, pisma, gry i  bu­
fet.

I Poborow i zgłaszają się tłum nie i 
ochoczo.

Olód mieszkaniowy 
w Warszaw e

N a temat sytuacji mieszkanio­
wej w Warszawie, czytamy na ła­
mach „S tolicy

N iedobór izb mieszkaniowych w 
Warszawie wynosi około 80.000: TF 
rzeczywistości jednak liczba ta 
jest znacznie większa, nie bierze 
się bowiem pod uwagę, że pojęcie 
izby m ieszkalnej w obecnych wa­
runkach nie odpniciada nomenkla­
turze przedwojennej. Szereg za­
mieszkałych izb znajduje się w bu­
dynkach zagrożonych.

B iorąc pod uwagę ten stan rze­
czy, plan odbudowy, opracowany 
przez BO S i przedstawiony m in i­
sterstwu do zatwierdzenia, oparto  
m.in. na zasadzie zaspokojenia po­
trzeb w budownictwie mieszkanio­
wym. TF związku z powyższym wy­
sunięto p ro jek t ograniczenia do 
m inim um  budownictwa b iu r  t u- 
rzędóto.

C O  P I S Z A  I N N I
I —  zniechęcił się widocznie do r o l i  ; 

pacyfika łom  i w Europ ie sieje 
w ia tr, aby zbierać burzę.

Stany Zjednoczone wygrały po­
przednia wojnę, lecz przegrały po­
kój. Zdradziły bowiem politykę  
swego prezydenta W ilsona, bojko- 

( tajne jego tw ór —  /. i gę Narodów, 
co było już u zarania je j istn ien ia
—  zarodkiem je j bezsiły. Obecnie 
polityka prowadzona przez M ar­
shalla zmierza otw arcie do zdrady 
polityk i Rooserelta. D latego wy­
stąpienie te Moskwie należy na­
zwać nie ..M arshall contrą Polska“
—  lecz „M arsha ll contra Roose- 
velt“ .

Bandy U P A  ie r r s r y z n  ą 
uiawnia rc c i  s ę

Jak donosi ..Dziennik Po lsk i“  tc 
korespondencji z Nowego Sącza w 
tamtejszym Urzędzie Bezpieczeń­
stwa ujawniły się dwie większe 
grupy podziemne, złożone przeważ­
nie z uczniów i czeladników, skła 
dając posiadaną broń automatyce- : 
ną i  granty. Ogółem w Nowym  
Sączu ujaw niło się 200 członków  
konspiracji. Wszyscy oni chcie li 

| podpisać deklarację, tc k tóre j zo­
bowiązują się do walki z bandami 

, U P A , które terroryzują ujawnia- j 
! jących się na terenach powiatu no- 
j wosąderkiego, krośnieńskiego i  
, gorlick iego.
i

T umn e i ochoczo
Jak donosi „ Rzeczpospolita" , po­

bór w W arszawie odbywa się bar­
dzo sprawnie. 50%  poborowych 

i uznanych za zdolnych do służby i

W drugą rsczmce
„Polska Z b ro jn a "  pisze z okazji 

drugiej rocznicy śm ierći F ra n k li- 
na Delano Rooserelta i  stwierdza, 
że rocznica ta przeszła u nas dość 
cicho.. N ie  stało s ię  to dlatego, 
bgśnty m ieli zapomnieć o jego wiel­
k iej przyjaźni dla Narodu Polskie­
go, czy też m ie li zlekceważyć jego  
wkład w zwycięstwo nad h itleryz­
mem. Uważaliśmy jednak, że naj- 

| lep ie j uczcimy jego pamięć, konty­
nuując walkę o bezpieczeństwo * 
pokój świata i bronić zasad Pocz ­
damu, który zrodził się z jego du­
cha.

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
w przeddzień rocznicy śm ierci Ro- 
oserelta nastąpiło wystąpienie je­
go szefa sztabu z czasu wojny 
M arshalla . Uczestnik tcalki z h it ­
leryzmem opowiedział się po stro ­
nie agresora a nie narodu napad­
niętego. W ystąpienie Marshalla  —  
jak  to stw ierdził m in. Modzelew­
ski, było zaprzeczeniem stanowiska 
Rooserelta.

General klarsha!!
eon ra Booseve'ł

„K u r ie r  Codzienny‘ w artykule 
Generał M arsha ll contra Roose- 
celt“  podkreśla również niezgod­
ność wystąpienia zdemobilizowane 
‘go niedawno generała z duchem 
polityk i Rooserelta.

Generał M arshall, k tóry  nie po­
tra fił, a może i  nie chciał pogo­
dzić nacjonalistycznego kap ita liz ­
mu Czang - K a i - Szeka i  wynik­
łego z odwiecznej krzywdy chińskie 
go p ro le ta ria tu  komunizmu tc A z ji

których krajach europejskich. D la  
czegóż więc nie wym ieniam yt

Przecież sprowadzamy wina, 
perfumy, pończochy, maszyny, roz­
m aite wyroby gumowe —  czym wy 
tłumaczyć szczególny wstręt do 
Importu opon?

Może czynniki m iarodajne nie 
wiedzą, że w Polsce już się jeździ 
nie na gumach, lecz na jakichś 
dziwacznych łapciach, bo trudno 
inaczej nazwać połatane „szesnast 
k i" i „siedemnastki", na jakich 
kursuje trzy czwarte wozów osobo­
wych... Może nie zdaje z tego spra­
wy m inisterstwo żeglugi i handlu 
zagra n icziuego? Może...

Faktem jest, że jeśli jeszcze 
jeden tylko rok pojeździmy na do-

M otoryzowaliśm y Polskę za cza­
sów rządów przedwrześniowych, 
motoryzuje-my i  obecnie. Coś na 
kształt „frontem  do robotnika". M y 
sobie, motoryzacja sobie... A  o co 
w łaściwe chodzi? Czy za mało ma 
my aut? Za mało benzyny? Ozy mo­
że brak szoferów? Bynajmniej. 
Te wszystkie bolączki potrafiliśm y 
usunąć. Pozostała inna: brak opon.

Zdawałoby się cóż takiego brak 
opon? Przecież posiadamy m ilio­
ny ton węgla, doskonałe tekstylia 
1 szereg innych artykułów ekspor­
towych — jednym słowom nie trze 
ba nawet wspominać o wywożo­
nych szynkach. Jest więc za co : 
■zdobyć opony. Posiada ich pod do- j 
statkiem  Am eryka, nie brak w nie-



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sa d y Wsie

w ice i zarazem sekretarza tam­
tejszego koła P. P. R. Mordu do­
konali członkowie bandy: Olea-
iszek i Węglbwski.

Wszyscy członkowie bandy po­
s iada li broń rozmaitych syste­
mów, a większość z nich posługi­
w ała  się fałszym i dokumenta­
m i, sfabrykowanymi jeszcze w 
grupie „Ognia".

P rzy  zastosowaniu ustawy o 
amnestii Rejonowy Sąd W ojskowy 
w yda ł następujące w yrok i: K oś­
cielniak Stanisła w, W ęglowski Mi 
■chał, Oleaszek W ładysław  i Ka- 
rełus Marian zostali skazani na 
karę śmierci z zamianą na 15 lat 
więzienia na zasadzie amnestii.

Grzybacz .Józef został skazany 
na 10 lat więzienia z zamianą na 
lat 7, Rseszułko Jan na lat 10 z 
■zamianą na lat 6, Warzecha Jan 
na lat 6 z zajnjąną,,na.Jaf,3L

Członek bandy Kowalczyk Jan 
skazany na karę śmierci, bowiem 
■jako dezerter z M.O.. w myśl ns a- 
•wy nie podlega amnestii. Stec 
Ferdynand został uniewinniony.

f&rscltó! n:e I p o
(E» W mieszk m.u przy ul. Leśnej 

Nr. 26 w Białym Kamieniu1 znale­
ziono w łóżku trupy 1R-Iefn:e A l­

fredy M arschal' oraz 22- etniego 
Piotra M ierzwy .zam. ul. P :2s1a 14). 
Śmierć ' obojga ćfenató ,v nastąpiła z 
powodu postrzału w głowę.

Jak wvnika z zostawionych listów, 
przyczyną samobójstwa była nie­
szczęśliwa miłość.

P o  dwóch godzinach j’ azdy w y­
siadłem na stacji Ziembiee. Stąd 
udałem się wozem do adm inistra­
cji jednego z majątków państwo­
wych, dokąd zostałem zaproszony 
ma święta. Jechałem nie całą go- 
dzinę.

Oczywiście Zaraz nazajutrz in­
spekcja gospodarstwa wzorowo 
prowadzonego, a potem rozmowa 
na temat s osnnków osadniczych i 
rolniczych na Śląsku Opolskim.

— Jak się tu czują i jak pracu­
ją  polscy osadnicy ro ln i? —  zapy­
tuję.

P O C Z Ą T K O W E  T R U D N O Ś C I
—  Osadnik rolny na Śląsku O- 

polskim, objąwszy gospodarstwo 
poniemieckie, czuł się początkowo 
zakłopotany. Kontrast gospodar­
stwa do jakiego był przyzwyczajo 
ny i jak ie zastał był bowiem duży. 
E lek tryfikacja  i zmotoryzowanie 
gospodarstwa wymagają pewnej 
znajomości w obchodzeniu się z ty­
mi rzeczami. Dalej brak inwenta­
rza żywego nie ułatwia uprawy 
roli. Na psychikę prostego rolnika 
również źle oddziaływały falangi 
szabrowników, wywożące wszystko, 
co się dało. W ie lk i też błąd popeł­
niono w stosunku do repatriantów  
zza Bugu. osadzając ich początko­
wo na gospodarstwach m iejsco­
wych antoehtonów i przenosząc ich 
petem na inne.

Wszystko o razem wzięte spra­
wiło. że osadnik czuł się początko­
wo niepewnie na nowych śmieciach

'P iękno  2" i  cmi GpoLókiej
i praca jego n ie  była może tak wy- j 
datma, jak  być powinna. '

O B S IE W Y  W Y K O N A N O  W7100% !
Typowe jednak dla polskiego 

chłopa przywiązanie do ziemi i pra 
cy na niej,a przy tym starania Min 
Ziem Odzyskanych,, w uzupełnieniu 
braków inwentarza żywego, lub za 
stąpienie go traktoram i sprawiły, 
że na jesieni ubiegłego roku zasie­
wy wykonano w  109% planu, mimo 
eiężkiej dżdżystej jesieni i stosun­
kowo wczesnych mrozów. Orki z i­
mowe wykonano w 50%, co jest ró- 

i wnież sukcesem nielada.
I N iem cy na Śląsku Opolskim na 

100 ha ziemi ornej posiadali mniej 
] więcej 14 koni, 65 krów i 20 świń. 

My pierwszym roku gospodarst­
wa 1915/46 — 2,5 konia i 1 krowę,

I świń nie było. W  roku 1916/47 —  
j 4.5 konia, 5 krów i 2 świnie. Ła tw o 
! zatem ocenić nasz wysiłek, uwień- 
I czony tak pięknym sukcesem.

P L A N Y  N A  PR ZYS ZŁO Ś Ć  
Obecnie osadnik czuje się już u 

siebie, zaczyna robić plany na przy 
| szłość. Remontuje zniszczone obej- 
j ście. Rok bieżący będzie już rokićm 
. który da pewne owoce. N ie trzeba 
być zbyt wielkim optymistą, bo go­
spodarstwo łatwo doprawa tzić do 
ruiny, ale czasu dłuższego potrzeba 
na jego  odbudowanie. W  każdym

ilość tak ziarna, jak siły pociągo­
wej w postaci traktorów. Pewne 
braki dadzą się odczuć w ziemnia­
kach, których w wielu miejscowoś­
ciach pewien odsetek zmarzł, bądź 
w jesieni z powodu wczesnych mro­
zów, bądź w kopcach z powodu 
mroźnej zimy.

U G O R Y  Z N IK N Ą

—  Czy istnieją jeszcze ugory?
—  Oczywiście, że w każdym po­

wiecie znajduje się pewna ilość t. 
zw. jeszcze bezpańskiej ziemi, nte­
za gospoda rowanej od odejścia 
Niemców. W  roku bieżącym ugory 
te znikną. Zaraz po ukończeniu 
prac wiosennych u osadników i w 
majątkach państwowych, wyruszą 
traktory, by uprawić je należycie 
pod zasiew jesienny. Możnaby to u- 
czynić częściowo i pod siewy wio­
senne. a le  nie doprowadziłoby to 
do pożądanych rezultatów: zbyt 
szybka uprawa i siew w zachwasz­
czoną i nienależycie uprawioną 
rolę da rezultaty, które nie pokry­
ją  kosztów obróbki. Nas nte stać 
na eksperymenty — musimy praco­
wać z ołówkiem w ręku.

O Z IM IN Y  N IE  U C IE R P IA Ł Y
— Czy oziminy ucierpiały wsku­

tek zimy?
— Oziminy wyszły spod pokrywy 

śnieżnej awycięsk'o, nawet późne

siewy. Natura sama obroniła je  
przed silnymi mrozami, dając ciep­
ły i gruby kożuch w postaci w iel­
kich opadów śnieżnych, ('c ierp ią  
może 7. |>o\vodu inrozr. drzewa owo­
cowe, ale to chwilowo cyfrowo ująć 
się nie da.

M A J Ą T K I P A Ń S T W O W E
M ajątki państwowe ujęto pod 

adm inistrację t. zw. Zarządu Pań­
stwowych Nieruchomości Ziem­
skich. Są one w siaiej lub przej­
ściowej administracji. W  stałej, t- 
zn. „Ośrodki kultury rolnej", które 
są z parcelacji wyłączone w celach 
hodowli inwentarza bądź roślin. 
W  przejściowej przeznaczone są na 
parcelację, a chwilowo gospodaro- 
wane przez Państwo. Jedne i dru­
gie są w bieżącym roku gospodar- 
eznn w 100% obsiane i upra­
wione.

Widmo braku robotnika z powo­
du wyjazdu Niemców zażegnano w 
zupełności. Z Centralnej Polski 
przybyli w ciągu zimy pracownicy 
w dostatecznej ilości.

fra g m e n t Opola.

Przez te kilka dni pobytu w m iłej 
i gościnie u adm inistratora mająt- 
j  ku, widząc sprawność jego admini 
| stracji, doskonałe współżycie z pol­

skimi osadnikami rolnymi oraz za­
znajam iając się z niektórymi tymi 
osadnikami, doskonałymi rolnika­
mi, zadowolonymi z miejsca swego 
osiedlenia i coraz bardziej czują­
cymi się Ślązakami, przekonałem 
się, że sprawa naszą na Śląsku 
jest w 100% wygrana.

H. Ł.
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jednak razie mimo spóźnionej wios 
ny — można całkiem śmiało tw ier­
dzić,, że zasiewy i prace wiosenne 
będą w  szybkim tempie i w porę 
wykonane, gdyż mamy dostateczną

' FORNIERY I  PARKIETY ekspor­
tować będziemy na rynek turecki.

ROLNIK JOZEF BIAŁOWSKI w
miejscowości Sakiana Góra pod Gdań 

, słtiem skonstruował nowy m riel ołu 
|ga, który do pewnego stopnia spowo 
j duje przewrót w rolnictwie. Pług j&U 
obracalny i rozrzuca ziemię dwuski- 

I bowo. Jest on o 50 proc. lżejszy od 
l pługa dawniej używanego. Ulepszony 
i pług przy seryjnej produkcji będzie 
i kosztował 2.000 złotych, podczas gdy 
cena pługa obecnie wynosi 3.000 zł

WIELKIE TRANSPORTY bawełny 
(14.500 bel) oraz lnu (27.700 bel), tu­
dzież wełny i juty nadejdą w  najbłiż-

1 szym czasie do Gdyni.

ZNACZNĄ ZWYŻKĘ CENY OCTU
; zanotowano na wolnym rynku. Celem
I zapobieżenia spekulacji „Społem" roz-
I prowadzi po kraju w ciągu kwietnia
6G0 000 litrów octu w cenie po 73 zło

i tyoh za litr i 40 złotych za pół litra

go wina gronowego, która wynosi 75
złotych od litra,

ZWIĘKSZENIA TRANZYTU rudy
żelaznej idącej ze Szwecji do Czecho­
słowacji należy spodziewać się w naj 
bliższym czasie.

NAJWIĘKSZA W POLSCE fabryka
głośników dla przemysłu radio - tech­
nicznego we Wrześni produkuje obec­
nie głośniki do aparatów radiowych, 
dó radiowęzłów i głośniki uliczne. Fa 
bryka zatrudnia 200 robotników i pro 
dukuje dziennie 700 glo“r:ków.

POLSKI MOTOCYKL motoryzacyj­
ny będzie wystawiony na targach w 
Paryżu. Jest to nowy typ motocykla 
z polskim silnikiem 125 cm. Poza tym 
wystawione będą modele polskich ro­
werów.

512 TON ŁOJU wolowego otrzyma 
my w najbliższym czasie z Danii.

OKRĘG IZBY PRZEMYSŁOWO — 
HANDLOWEJ w Gdyni, reprezentuje 
18 proc. przemysłu prywatnego Pol- i 
sid. Z końcem r. 1946 byto na Wybrze 1 
żu 1.393 prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, zatrudniających 13 tys 
pracowników. Okręg gdyński reprezen 
tuje dalej 11 proc. prywatnego handlu : 
spośród 140.000 przedsiębiorstw w ca- ! 
łym kraju.

i

USTALONO OPŁATY za użycie 
traktorów przy akcji siewnej. Za or­
kę siewną traktorami płaci się 2 0t)0 
złotych od ha, za orkę odłogów 3.000 
złotych od ha.

WIĘKSZE OBSZARY HODOWLI WI 
NOROŚLI posiadamy obecnie w re­
jonie Zielonej Góry na Dolnym Ślą­
sku d w Winiarach koło Warki. Obec 
na produkcja krajowego wina grono­
wego wynosi 20.000 litrów rocznie. | 
Hodowcy winorośli czynią obecnie sta | 
raaia o zniesienie 6kcyzy od krajowe

Ząbkowice
Coraz więcej samarytanek

(M.Ch.) Ząbkowicko dolnośląski 
Żeński Hufiec Harcerski, zorganizo­
wał niedawno w Ząbkowicach Dol­
nośląskich dwutygodniowe kursy ra 
townicze dla swych członka

Kursy ukończyło 25 druhen. Per­
sonel nauczycielski stanowił' lekarza 
m iejscowego szpit-ra 0 .0  Bonifra­
trów.

Zem sta cygan a
(M.Ch.) W Albertowie pod żabko 

wicami, młodzież urządziła przedsta­
wienie pt. „Zemsta cygana".

Dochód z przedstawienia przezna­
czono na elektryfikację miejsco­
wej świątyni.

Epidemia sztucznych poronień
(M.Ch.) W ostatnich Czasach w 

ząbków.ckim powiecie zdarzyły się 
trzy wypadki spowodowania poro- j 
nień przez kobiety po piątym m ie - ; 
Siącu ciąży.

Dochodzenie w  toku. Nierozważne 
dziewczęta będą pociągnięte do od 
powiedzialności sądowej.

Uszanować ortografię
(M.Ch.) P rzy  ul. Kościuszki pod 

Nr. 24-tym w  Ząbkowicach Dolno­
śląskich widnieje nad sklepem w y­
wieszka z napisem: Sklep kolonial- 
no -sporzywczy.

Takich sklepów jak najwięcej, lecz 
wywieszek z podobną pisownią oby 
Jak najmniej było.

Jelenia Odra
G órn y  Śląsk p o ży c za  nam  prądu

(D) Na skutek dużego zapotrzebo­
wania energii elestryczrej przez 
przemysł i rolnictwo Dolnego S.ąska 
Górny Śląsk orzesazuje obecnie 
2.000 kW na te potrzeby Przekazy­
wany prąd elektryczny biegnie dmą 
przez Opole, Wrocław. Palowi ce, 
Bolesławiec, Przemków, Szprotawa, 
Nowa Sól aż do Żegm ia. Do te] 1 nii 
w  Pałowicach dochodzi linia z W ał­
brzycha. Obecnie jest już mn.ej 
skarg ca energetykę Dolnego Śląska.

Sprawy gospodarcze

butikowych. W  sierpniu 1946 r. 
■napadła na sołtysa i komendanta 
„O rm o" zarazem we wsi Pustelnik,, 
pow. Jawor, któremu zrabowano 
•motocykl i garderobę.

Z początkiem września 1946 r. 
banda dokonała napadu na stację 
kolejową w Robieńcu koło Jawora 
i  po steroryzowaniu dyżurnego 
ruchu i kasjerki zagrabiła z ka­
sy 6.000 zł. Również we wrześniu 1 
1946 r. dokonała morderstwa na 
■tle politycznym na osobie Dolnego 
Bronisława, sołtysa wsi Nadgóze-

W  daliach od 10 — 12 kwietnia 
Rejonowy Sąd W ojskow y we W roc i 
ławiu, na sesji wyjazdowej w W a ł - ! 

i brzycbu, rozpatryw ał sprawę 9-ciu 
: członków nielegalnej bandy pod 
nazwą „ Isk ra ", działającej na tere 1 
nie pow iatów : W ałbrzych i J a ­
wor. Organizacja ta była ekspozy­
turą bandy „O gn ia " działającej na 

i Podhalu i utrzymywała z nią 
ścisły kontakt. Na bandy stał 
Kościeln iak  Stanisław*

Banda ta dokonani w połow ie u- 
bległego roku szeregu napadów ra-

(SJ) Spółdzielnia „Przyszłość" w 
Kamiennej Górze wydawała przed 
świętami cukier na odcinki chlebowe 
kart żywnościowych za m-c marzec 
i wszystko byłoby dobrze, gjyDy 
cukier nie zawierał większej domiesz 
ki soli. W praktyce okazało sę, że 
w iele pań przez użycie tego „cukru" i  
do ciast poniosło poważne straty, • 
gdyż ciasto po upieczeniu okazało się 
nie do jedzenia. Na reklamacje po­
szkodowanych kierownik spółdzielni 
odpowiada, że taki cukier otrzymał 
z hurtowni „Sp iłem „Społem" 1 

, znów tłumaczy, że ostatni transport 
! cukru oddali do wyćan.a, nie w ie­
dząc o podobnej domieszce

Kantgenisa- (ióra

C zy »S p o l8 m « ponosi 
winę za  n;eudaneplackr

Wałbrzych

EMlnra l i i l i s l i  Mii „!M‘‘
przed sadem — 4 wyroki śmierci

dwa materace. W (luno Nr; 18 przy 
ulicy Fabrycznej w  ciągu trzech dni 
dokonano dwu .rr.ui'. ezv ? włama­
niem. Aktywność włamywaczy tłu­
maczy się do pewnego srpn ia tym, 
że w nocy na ulicach miasta nie wi- 

izi się nigdy nie/Tylko patrol*:

Znacznie zwiększyła się w  ostat­
nich czasach liczba kradzieży z w :a 
mantem. Na posesji Hotelu Staicś- 
cińsktego włamywacze po uszkodze­
niu zaniku w drzwiach dostali s ę ao 
próżnego mieszk.an a gdz.e skradli 
parę sztuk drobniejszych mebli orazć

Włamywacze greasufa

Bystrzyca

sób.

Większość z nich ma zam iar o- 
siąść na stałe na Dolnym Śląsku 
i rozpocząć pracę według swoich za 
wodów. (bu)

sób. W  tym samym czasie w  innych 
miejscowościach Dolnego Śląska 
wyszło spod ziem i przeszło 570 o-

Do końca ub. tygodn ia  przed 
wrocławską kom isją dla ujawnia­
jących sic stanęło przeszło 850 o-

1429 osób wyszło z podziemia
nu Bfoinęjm Ś l ą s k u
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u l. liz e fa  Pankiewicza
N a  B iskupin ie obok ul. W yczół­

kowskiego biegnie u lica , k tóra  nosi 
Yównież nazwę od im ienia znanego 
malarza i  g ra fika  polskiego —  J ó ­
zefa Pankiewicza. Józe f Pankie­
w icz urodził się w roku 1867. S tu ­
dia malarskie odbył w Petersburgu  
a następnie przez dłuższy czas prze 
bywał za granicą  we F ra n c ji, Bel­
g i i  i  H iszpanii. W  roku 1906 m ia­
nowano Pankiewicza profesorem  
A kadem ii Sztuk Pięknych w K ra ­
kowie a od roku 1925 zastał kie­
row nikiem  oddziału Akadem ii w 
Paryżu. Z  dzieł Pankiewicza na 
szczególną uwagę zasługują obra­
zy : „T a rg  za zieloną brarną“ ,
„T a rg  na kwiaty“ , wnętrze N o tre  
Damę, Muzeum Narodowe w K ra ­
kowie posiada szereg dzieł Józefa  
Pankieuńeza, między in n y m i: ,J*or 
tre t  m atki“ , )fJaponka“ i  „W idok  
u licy  w  nocy“ .

Józefa Pankiewicza nazwać rnoż 
na jednym z najśw ietniejszych re ­
prezentantów im presjonizm u w 
Polsce.

Rozstanie ui Oświęcimiu — spotkanie nad Odrą

Premier iózef Cyrankiewicz
we Wrocławiu

Bierzmowanie 
w  kościele św. Doroty

(K-i) W  czwartek 17. bm. J.E. Ad­
ministrator Apostolski, Biskup Dr. 
Milik o godz. 8 rano będzie udzielał 
sakramentu Bierzmowania młodzie­
ży szkolnej oraz dorosłym — w  ko- 
ciele św. Doroty l św. Stanisława 
(ul. Świdnicka).

Akt ten poprzedzi uroczysta Msza 
święta.

Cegiełki na odbudowę 
świątyń D. Śląska

(K-i) W ub. niedzielę rozpoczęto 
w zakrystiach kościelnych i Ea uli­
cach sprzedaż cegiełeK wartości 20 
zł., 50 zł., 100 zł., 500 zł i 1000 zł., 
Jako ofiarę na co dźwignięcie z rum 
świa.tyń piastowskich.

O  n a zw y  u lic  na K a r łow ica ch
(K -I) W wielu punktach przedmie 

icia Karłowic niewidoczne są pol­
skie nazwy ulic wskutek wyblaknię­
cia i zniszczenia drewnianych tabli­
czek.

Natomiast widoczne są i bardzo 
czytelne na emaliowanych tablicz­
kach jeszcze niemieckie (nieprzekre- 
ślone) nazwy ulic.

Osoby, które po raz pierwszy znaj 
dują się na tym przedmieściu, mu­
szą cSugo błądzić, zanim znajdą szu 
kaną ulicę.

Zamiast restauracji —  „Orbis"
(K-i) Na pL Staszica, w  lokalu po 

zlikwidowanej restauracji, rebi się 
przygotowania do otwarcia drugiego 
we Wrocławiu biura podróży „Or­
bis".

Będzie to wielka wygoda dla po­
dróżnych wyjeżiżaj ącyen z dworca 
Wrocław Nadodrzański.

W  drodze powrotnej z W ałb rzy­
cha —  P rem ie r Józef Cyrankie­
w icz  za trzym ał się na kilka go­
dzin we W rocław iu. W  czasie swe 
go  pobytu w  naszym mieście P re ­
m ier w  towarzystw ie pierwszego 
sekretarza K W  P P S  mgr. Siemka 
odw iedził Tea tr L a lk i i  A k tora , 
gdzie odbywają się przedstawienia 
teatrzyku rew iowego JJzżura  w 
płoci e“ .

Prem iera pow ita ł dyr. K a lm o- 
wicz. Następnie, gdy Prezes Rady 
M in istrów  za ją ł miejsce —  ee sce­
ny pow ita ł Go imieniem zespołu 
teatru  W ojciech Dzieduszycki.

Publiczność zgotowała Prem ie­
row i długotrwałą, gorącą owację. 
'Jak się okazało, Prezes R ady M i­
n istrów  i  W ojciech Dzieduszycki, 
•tak dziś popularny „pieśniarz 
W rocław ia ", b y li współwięźniami 
obozu koncentracyjnego w Oświę­

c im iu . R ozsta li s ię nad Sołą —  
spotkali się nad Odrą.

P o  przedstawieniu Prem ier wy- 
Taził wobec przedstaw icieli teatru 
Tadość, że W rocław  posiada nową 
placówkę kulturalną, na wysokim 
poziom ie artystycznym. Podobały

się zwłaszcza Premierowi akcenty 
wrocławskiego programu, a prze­
de wszystkim piosenka „Ja się 
stąd nie ruszę".

Na sali obliczonej na 500 osób—  
zgromadziło się około 600 publicz­
ności. Trudno się było przecisnąć 
przez tłum, ale to właśnie świad­
czy dobrze o powodzeniu i popu­
larności teatru. (gz.).

Nareszcie oczyszczanie miasta
(K-i) Miejski Zakład Oczyszczania 

Miasta przystąpił do gruntownego 
oczyszczania ulic Wrocławia.

Od rana do nccy kilkanaście wo­
zów z obsługą zaopatrzoną w łopaty, 
zabierają dokładnie wszystko.

Nareszcie, po ukończeniu re­
montu gmachu, w  którym mieści się 
Wydział Techniczny Zarządu Miej­
skiego na pi. Solnym róg ul. Zam­
kowej, oczyszczono chodniki przed 
tym gmachem z gruzu, żelastwa i 
śmieci.

&JZJVZJt>U2A

walczy o nasze zdrowie
państwowy zakład Higieny

można wszystko począwszy od cukier 
ków i lemoniad a skończywszy na 
paście do podłogi.

Co gorsza, zafałszowania bywają 
często szkodliwe dla zdrowia. Nie 
można bezkarnie zastępować kwasu 
octowego kwasem szczawiowym, po- 
madki do warg nie mogą zawierać 
w  swoim składzie metali trujących, 
kremy —  soli rtęci, która zgubnie 
działa na cerę pięknych pań.

W  dziale nabiału dochodzimy do 
ciekawego wniosku: przeciętny, sza­
ry człowiek nie posiadający własnej 
krowy odżywia s:ę głównie... wodą.

No tak, poprostu dowiadujemy s'ę,

że ser sprzedawany powszechnie mo 
że zawierać 80°/9 wody, masło 609/». 
śmietana 80°/« wody z domieszką 
mąki, żelatyny i odrobiny kwaśnego 
mleka!

Z jednej strony wszystko to jest 
bardzo ciekawe i pomysłowe, z dru­
giej oburzające. Więc za cenę na­
szej ciężkiej, codziennej pracy naby 
wamy produkty tak małowartośc;o- 
we?!

PZH  czu7/a ! gdyby było odrob.nę 
więcej zrozumienia ze strony społe­
czeństwa, instytucja ta mogłaby stać 
się błogosławieństwem miasta.

(E. W.1

Nasz konkurs

Wylosowanie pierwszych nagród

K u rsy  do e g zam in ów  N .l.R .
fK.-i) Naukowy Instytut Rzemieśl­

niczy we Wrocławiu (pi. Muzealny 
Nr. 16) kończy przyjmowanie zapi­
sów na następujące kursy przygoto­
wujące do egzaminów czeladniczych 
ł  mistrzowskich: kapeluszniotwo, in- 
stalatontwo: wodociągowe* kanaiiza 
cyjne, gazowe i elektrotechniczne o- 
raz rzemieślnicze —  ogólnokształcą­
ce. Zapisy kandydatów od godz. 9 
do 18-tej (pokój Nr. 20 I I I  piętro).

Nowe eeny w  kinach
(K -i) W  uzupełnieniu notatki o 

podwyższeniu cen w kinach, komu­
nikujemy, że ceny biletów do loży 
wynoszą 120 zł., I  miejsce —  105 zł.,

lO"/* od konsumcji
(K -i) Z dniem 10 bm. obostrzono! 

wprowadzony w  r. ud. podatek od 
konsumcji w  zakładach gstronomicz- 
nych, który w  ostatnich czasach nie 
był ściśle przestrzegany.

Obecnie, za konsumcję do godz. 
17-tej doliczane będzie gościom do 
rachunku 10 proc., zaś od godz. 17- 
* j — do chwili zamknięcia lokalu 
■— 20 proc.

Powstają uowe sklep j
(K -i) Z nastaniem cieplejszych 

dni, wzmógł się ruch budowlany, W 
bardzo wielu punktach miasta wi­
dać remont zniszczonych sklepów w  
zburzonych lub wypalonych domach.

pomnik z napisem „Bem Welkriege 
1914 —  1919 itd."

Krakowska 63 F-ma Witaszek —  
duży złocony napis . Glashandłung".

Ogrodowa 74 gmach Starostwa 
Pow. — napis „Landesbaus der Pro- 
vkłz Sehlesiea".

Trzebnicka 33 —  Miejskie SI łady 
Paliwa — na froncie budynku na­
pis „Kokswerke Pelle-slrem, zaś pa­
rę kroków dalej „Brenstoffe —  Ton- 
waren“ .

Stalina 37 nad o r n ą  tablica pa­
miątkowa „H ier wohnten itd."

Wincentego Kadłubka 1 —  ogn.in­
ny napis C. Herman Brucken Wagen 
fabrfk, Breslau.

Koło przystanku Jedynki w  pobli- | 
żu Klinik Uniwersyteckich wznosi j 
się w ielki gmach, połyskujący długi­
mi szeregami okien.

Ten gmach — to Państwowy Za­
kład Higieny — warto go obejrzeć.

Już w  haUu doznaje -się przyjemne 
go uczucia — ciepło i tak czyściutko, 
że mhnowoli dokładniej niż zwykle 
■wycieramy nogi.

FZH we Wrocławiu jest instytu­
tem naukowym * badawczym, współ­
pracuje z  Uniwersytetem i Wydzia­
łem Zdrowia. W  trzech działach: ba­
dania wody, badania środków spo­
żywczych i w  dziele bakteriologicz­
nym odbywają się skomplikowane 
badania chemiczne i bakteriologicz­
ne. Wyniki badań przekazuje się za­
interesowanym, którymi mogą być: 
szpitale, urzędy lub osoby prywatne.

Nowi kupcy —- nowa obyczaje
Zwiedzamy gmach, wszystkie pra­

cownie są czyściutkie i lśniące. W 
laboratoriach jak na wystawie oglą­
damy prsorćżne wagi, wirówki, ste­
rylizatory itp. Patrzymy, słuchamy 
i jesteśmy pełni uznania dla lud2i, 
którzy w  swoich białych fartuchach 
stoją na straży naszego zdrowia.

To przecież PZH czuwa nad czysto 
ścią wody, nad psina wartościowością 
środków spożywczych; to PZH  pro­
wadzi żmudną walkę z nieuczciwymi 
producentami, rozsyłając po mieście 
kontrolerów żywność owych. Wa'ka 
z nieuczciwymi kupcami i producen­
tami specjalnie dziś w  dobie powo­
jennej jest bardzo ciężka. Dzisiejsi 
kupcy —  to w  znacznej mierze no­
wicjusze w  tym zawodzie. Ludzie ci 
często traktują handel jako środek 
do szybkiego zdobycia pieniędzy, ja­
ko- coś tymczasowego, nie obliczo­
nego na dłuższą metę i na trwałe 
zdobycie klienta. Ludzie ci bardzo 
często nie mają pojęcia o etyce ku­
pieckiej.

Duże utrudnienie w  kontrolowa­
niu nabiału spowodowało znies!e- 
nie targu na Placu Grunwaldzkim. 
Obecnie we Wrocławiu nie ma ryn­
ku żywnościowego (Hala Targowa na 
ul. Ogrodowej jest raczej czymś w  
rodzaju tandety), nabiał sprzedaje 
się tylko w sklepikaen, gdzie kupu­
jący nie ma możliwości wyboru.

Odżywiamy się głównie — wodą*
W  oddziale badania środków żyw ­

nościowych stajemy oniemiali ze 
zdziwienia i — chylimy czoła — 
przed specjainym kunsztem, z jakim 
niektórzy kupcy i drobni producenci 
fałszują sprzedawane przez siebie 
towary. Nauka wojenna nie posyła 
w  las —  myślimy sobie i 7, zainiere- 
eowanlem słuchamy opowiadań pra­
cowników tego wydziału. Fałszować

Na marginesie konkursu
Redakcja „Słowa" nieostroż­

nie napytała sobie kłopot na 
głowę, ogłaszając konkurs 
„Usuwamy ślady niemczyzny". 
Okazuje się z nadsyłanych an­
kiet, że właściwie to należało­
by ułożyć jeden gruby tom i 
odesłać go następnie do Zakła 
dów Czyszczenia Miasta, ażeby 
zajął się ich usuwaniem. Szcze 
golnie rażą te napisy na do­
mach zamieszkałych, gdzie czę 
sto sąsiadują w  miłej zgodzie 
z napisami polskimi. Czyż da­
nemu kupcowi czy przedsię­
biorcy tak trudno usunąć szpe 
cacy jego własne przedsiębior­
stwo napis? Niedawno ukaza­
ło się na mieście wezwanie 
prezydenta miasta, wzywając 
mieszkańców do usuwania te­
go rodzaju „pamiątek". Jak 
dotąd jednak, nie widać, aby 
mieszkańcy zastosowali się de 
tego wezwinia.

Uczestnicy naszego konkur­
su poruszaią na marginesie 
szereg spraw, które ściśle 
wprawdzie nie łączą się * kon 
kursem, lecz uie mniej wska­
zują, że społeczeństwo prag- . 
nie usunąć wszeikie naleciało­
ści niemieckie, nie tylko we 
Wrocławiu, ale w  całym kra­
ju.

Oto jak wynika z kllkn na­
desłanych listów, wiele takich 
„pamiątek" znajduje się w 
Łodzi, Dęblinie, Warszawie i 
innych miastach, /daniem czy 
teiników, powinny one już 
dawno zniknąć. Czytelnicy do 
radzają, aby d!a tych mia«t 
urządzić Dodobne ftnnkuisy.

Niektóre instytucja wrocław 
skie, ze wzgiędów oszczędno­
ściowych używaja jeszcze np. 
kopert z napisami niemiecki­
mi. Dlaczego jednak nie zada 
dzą sobie trudu i nie zalepia­
ją tych napisów, jak to czy­
nią inne.

Jedna z szyiehnśczek zwró­
ciła nam uwagę na „pamiąt­
kę", którą prawie każdy oby­
watel byłego Generaigouver- 
nement nosi w Kieszeni lub w  
torebce, a mianowicie „Gene- 
ralgouvernement —  Kennkar- 
te". Zdaniem naszej czytelni­
czki „pamiątka" ta powinna 
już wreszcie zniknąć.

Jak widzimy,, konkurs do­
starczył sporo materiału, wielo 
naszym urzędom i instytucjom. 
Jesteśmy jedynie ciekawi, ezy 
zechcą one ten materiał odpo­
wiednio wyzyskać.

TU W IC Ł

Niebezpieczny g zym s
(— ) Kilkakrotnie już zwracaliśmy 

uwagę na rozmaite walące się ściany 
i rnury * apelowaliśmy do odpo­
wiednich czynników, by miejsca ta­
kie zabezpieczyły. Przy P.aeu Sol­
nym 9 tuż przy przysłaniu zw.sa 
na wysokości czwartego piętra duży 
kawai gzymsu, grożący lada enwila 
upadkiem. Część tientała już pod­
czas ostatniej burzy, na szczęśctó W 
nocy, więc obeszło się bez wypadku. 
Gorzej może być, gdy runie dalsza 
część w  dzień, podczas ożywionego 
ruchu ulicznego. Zapytujemy, w  
czyjej kompetencji leży zabezpie­
czenie tego miejsca
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technicznego, rów nież i  szkołę 
snołrizną oraz kult-uralno - oświa­
tową.

Trzaskają bicze, konie zajeżdżają 
przed R K U  bogato przybrany fla ­
gami. Tu w ita ich  już  W ojsko P o l­
skie, w którego szeregi w stąpić jest 
w ielkim  zaszczytem.

W ie lu  z n ich  do końca miesiąca 
przywdzieje ju ż  m undur i  na je- 
'sieni w czasie rew ii — oklaskiwać 

; 'będziemy ich dziarski krok.
Przyjeżdżają też z rodzinam i. 

Odprowadzają ich  i  żegnają. P rzy  
jeżdżają też M arysie i  Kasie, aby 
pożegnać swych Jasiów  i  Stasz­
ków.

j N ie  martw  się M arysiu  —  Jasień  
! 7to w róci do dotnu, a zapoznawszy 
1 się ze służbą w W ojsku , ła tw ie j 
I zniesie służbę u ciebie.
I GROT.

...gdy widzi się na Sępólnie wozy , 
chłopskie, wiozące z całego powia- | 
tu dorodnych naszych chłopców, j 
którzy sta ją  przed kom isją pobo­
rową.

Jadą z pogodą, ze śpiewem, o- 
choceo. Pob ór nie odbywa się w 
atmosferze ponurej i  rozpaczli­
wej, bo chłopcy wiedzą, że w W o j­
sku Now ej P o lsk i czeka ich podofi­
cer i o ficer —  przyjaciel, który  
sam jakże często pochodzi dziś ze 
wsi.

P rzy jm ują  ich  jasne, m iło  urzą­
dzone św ietlice wojskowe, które da- 
ią  im  przedsmak pracy k u ltu ra l­
nej, która ich  czeka w W ojsku. 
Rłużba wojskowa nie jest czasem j 
straconym, gdyż żołnierz przecho- ! 
dzi tn  obok zaznajomienia się ze 
sprzętem m oiorw ym , co czyni zeń I 
na przyszłość cennego specjalistę I

W myśl ogłoszonych warunków, . 
przewidujących rozlosowanie pomię­
dzy uczestników konkursu w  ciągu 
jego trwania 4 książek każdego ty­
godnia, w  dniu wczorajszym kole­
gium redakcyjne wylosowało, spo­
śród nadesłanych kuponów konkur­
sowych 4 następujące:

1. Jaraczewski Edmund —  Wroc­
ław Karłowice, uł. Juliana Klaczki 1 
—  Arkady Fiedler —  Kanada Pach­
nąca Żywicą.

2. Mieczysław Kuśmierz, Wrocław, 
Stalina 96 m. 4 —  Seweryna Szma- | 
glewska — Dymy nad Birkenau. |

3. H. Krupicka, Wrocław ul. Zgod- i 
na 11 m. 1 —  J. Andrzejewski — 
Noc.

4. Zbyszek Sulatyckł —  Wrocław, 
Ogrodowa 4 —  Czesław J. Centkie­
wicz — Biała Foka.

Wylosowane książki są do odebra­
nia w  sekretariacie redakcji „Słowa 
Polskiego" Wrocław, Krupnieza 13 
w  godzinach od 10 do 13-tej.

Do uczestników konkursu zwraca­
my się z  prośbą, ażeby nie podawa­
li tych „pamiątes" które zostały już 
ogłoszone w  naszym piśmie.

Poniżej ogłaszamy dalsze nadesła­
ne nam spostrzeżenia:

Żmigrodzka 11, w  domu w  którym 
mieści się urząd pocztowy, duży na­
pis na ścianie „Haase Bier Schied- 
ne“ .

Wincentego Witosa 47 Apteka pod 
„Zgodą", napis \Concordia Apothe- 
ke“ napis polski pod spodem mniej­
szy.

Słowiańska 59 warsztaty Dyr. La­
sów Państw, napis „Erien Fruhinart 

i Lackfabrik".
I Paulińska 1 — Sortownia Odpad- 
! ków —  napis „St. Vmzenz Drogerie 
j —  Foto Haus".
j Ul. Wróblewskiego — boisko RKS 
! Tramwajarz —  na skwerku obok

lĄjciw-fany. a hosz/jm  wt i&scie,

Raduje się serce raduje się dusza..*



ZYCIE 
SPORTOWE
Bieg na przełaf

uj Katowicach
W Katowicach odbył cię ubiegłej 

MedzleU pierwszy w tegorocznym se­
zonie bieg na przełaj. W konkurencji 
ttięstóej zwycięstwo odniósł znany bie 
*■ «* Jarrat w  czasie 18:51,8
przed Kwiatkowskim (Wrocław) 1 2*- 
drotnym,

W biegu kobiet pierwszą by ta: W* 
■Bewska z czasem 2:56,4 przed Noe# 
Siówną i Hedą.

Bie* Juniorów wreszcis wygrał Te 
per w czasie 11:37,8.

Seniorzy biega M na trasie długości 
8.000 m, kobiety na 1.000 m zaś Junio 
fzy  na 2.500 m.

Ctetery -dni spędzone w H a li Po- 
W ystawowej w  Katowicach nasunę­
ły obserw atorow i wielo refleksji i 
*wag.

Mli! Mistrzostwa Polski pil lupą
O r f  * j » e c / « s ł n e ę o  w ą g s S s s n n iS ia  „ S l t s ta ts  f * « l s f t l e g o “

PO RÓ W N U JEM Y.
Przede wszystkim staraliśm y się

porównać X V I I I  mistraostwa P o l­
ski s turniejem łódzkim sprzed ro ­
ku. W  Katowicach odzia ł w  mi­
strzostwach wzięło ok. 90 zawodni­
ków, podczas gdy w  Łodzi w alczyło 
ich tylko 60. Niemniej jednak po­
ziom walk w Łodzi był, zdaniem 
naszym, nieco wyższy n iż w  K a to ­
wicach. Może najprościej przeko­
nalibyśmy się o tym  ^ s ta w ia ją c  
naprzeciw siebie obie ósemki m i­
strzów, a w ięc:

Stasiak  —  Gumowski,
Grzywacz —  Grzywacz,
Kom uda  —  A n tk icw icz ,
K oziołek  —• Radem achcr.
O le jn ik  —  O le jn ik ,
K olczyńsk i —  Kolczyński, 
Szymura —  Szymura,
N iew adził —  K lim eck i, ,
Stasiak  m orainie pokonał Gu­

mowskiego 1 w Katowicach, a

X V III mistrzostwa Polski w  bok­
sie mamy poza sobą. Już poraź o- 
Siemnasty w historii polskiego boksu 
•im tu Chłopców zostało przepasa­
nych mistrzowskimi szarfami Tym 
gazem tytuły mistrzów zdohylL 

Gumowski (Pomorze) 
Grzywoez (Śląsk) -  
Antkiew ie* (Gdańsk) 
Rademacher (Śląsk)
Olejnik (Łódź)
Kolczyński (Warszawę) 
Szymura (Poznań)
Klimecki (Poznań)

Z  bokserów tych poraź pierwszy 
tytuły mistrzów zdobyli: Gumowski. 
Antkiewiez.. Rademaeher 1 Klimecki. 
Grzywoez, Olejnik l Kolczyński zdo­
byli tytuły mistrzowskie poraź dru­
g i Jedynie Szymura poraź szósty w 
karierze został przepasany mistrzów 
aką szarfą.

Mistrzostwa trwałr cztery dni 
wywołały bardzo różny oddżwię: 
Kaszą' opinię odpowiadamy n i  in­
nym miejscu, tu zaS zapoznamy czy­
telników ze zdaniem autorytetów na 
■zego pię^ciarstwa. Oto co mówi 
Jcról sędziów" dvr. Józef Zapiatka: 

„Jestem zdania, ie tegoroczna 6- 
•emka mistrzów Polski, poza może 
Wagą muszą, w  niczym nie ustępu ie

| przecie* łodzianin od czasu zdobr- 
I cia tytu łu  m istrzowskiego cofnął 
się w swym rozwój u. Grzywacz był 
przed rokiem może trochę lepszy, a 
może tegoroczne słabsze walki z 

| Szymańskim  czy Sieradza nem 
i kłaść należy na karb spadku fo r ­

my. W  następnych dwóch katego 
riach zarówno Komuda jak  i K o  
ziółek ustępują nowym mistrzom 

! Antkiew iczow i i  Rademaclieroioi.
O le jn ik  w alczył zdaje się lepiej 

w  Łodzi i przewyższał siebie szyb 
kością, ale za to Kolczyński jest 
przynajmniej o pół klasy lepszy 
naś przed rokieau.-

Szymura jakkolw iek bezkonku­
rencyjny w  kraju, przeżywa obec­
nie ostry kryzys firm y  i jest o 
w iele gorszy niż przed rokiem.

M iędzy K Um echim  a Niewadzi- 
łera (oczywiście tyra sprzed roku) 
pozostaw ilibyśm y grę (kwartą.

S Ł A B O  W ŚRÓ D  MUCH.
N ie sami zresztą m istrzow ie sta 

nowią o poziomie tej czy innej ga­
łęzi sportu. Jeżeli stawka nie jest 
wyrównana, m istrz zdobywa swój 
tytu ł łatwo i bess specjalnej w a l­
k i. Otóż w Łodzi w  każdej niemal 
wadze (z  wyjątkiem  półciężkiej) 
posiadaliśm y przynajm niej trzech 
bokserów o wyrównanej kłaisie. 
2aczn ijm v od nich: Stasiak nie był 
o w iele lepszym od Sowińskiego i 
Borow icza, a teraz...

Gumowski ustępuje napewoo 
trzem pozostałym .pięściarzom, jak 
Stasiakow i ezy Patorze, k tórzy z 
nim między Bogiem a prawdą w y­
gra li, czy Sowińskiemu i Ba żar­
li Skowi, k tórzy nie m ieli okazji * 
nim się spotkań

W  wadze muszej w ięc jak  widać 
panuje przede wszystkim w ielk i 
chaos stworzony łaskawością sę­
dziów i brakiem dzięki “  temu 
istotnego układu sił.

Lep ie j już nieco rzecz ma się w  
koguciej ,ale ta kategoria właśnie 
najwyraźniej wykazuje nam jaka 
przepaść dzieli Grzywocza od pozo­
stałych zawodników i  wicemi­
strzem K rużą na czele. W  zeszłym 
roku Grzywoez staczał zupełnie 
równorzęd iie walk i z takim  Czar­
neckim czy Sobkowiakiem. Dziś 
Czarnecki miano, że roastawioaiy od 
padł walcząc z Sieradsanem. Do 
wielkich talentów należą w tej wa­
dze Szymański i  Rruźa.

Jeżeli chodzi o wagę piórkową, 
to stanowi ona być może wyjątek w  
naszym założeniu. Antkiew iez, 
Czortek, W oźniakiew ic* —  to  pięś­
ciarze zupełnie równorzędni i w a l­
czyć mogą długo ze sobą i  w ygry 
wać naprzemiam zależnie od szczę­
ścia i łaskawości sędziów. W  
kaM ym  razie w zeszłym roku po 
wyelim inowaniu Ozortka, Komuda 
matematycznie musiał zostać m i­
strzem Polski, gdyż przewyższał 
znacznie Rogalskiego, Chojnę, Ant- 
kiewieza i  innych. W  K a tow i­
cach Antk>ewicz musiał się pocić 
■solidnie aby uzyskać tytu ł m i­
strzowski, a tacy pozostali bokse­
rzy, ja k : Janowczyk, Nypelt, M i­
szczak, Marcinkowski, Łączkow­
ski n ie  sp n igdy konkurentami do 
pogardzenia,

O wadze lekkiej i  dokończeniu 
tego artykułu, pomówimy w  nume­
rze jutrzejszym .

J . J  A N IC K I.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Tsatrp
Miejski

W środę, dud* 18 b. o  gods. 19-tąJ
„Dwa Teatry" Jerzego Szaniawakae- 
00.

Teatr Lalki i Aktora
We wtorek, 15 b. m. 1 w środą 18 

b. m. o godz. 18.30, występy kabaretu 
Literackiego „Dziura w Plocie" — re­
wia — „Miłe złego początki" s Jaaeas 
Ku makowi czem.

Popularny
Nieczynny % powodu przebudowy.

Kina
„S LĄ S K " Ogrodowa 83 —  film  prod 

radż. , J)usze niaujarzmone . 
„W A R S ZA W A " Fr-dry 17 —  fibn 
prod. ameryk. „Niewidzialny W róg" 
„O D R A" Kołłątaja 32 Lim  prod.

radź. „Syn Pułku".
„POLONTA" Żeromskiego 53 film 

'prod. szwajc. „Ostatnia azansa". 
„P IO N IE R " StaUna 71 —  film prod 

polskiej „Znachor"
„TĘC ZA" Kościuszki 177 — rim  

prod. radz. „Zwariowane 'otnisko" 
„F A M A " Psie Pole —  Lim  prod. 

angieL „Szary Lord".

Radio
WTOREK, 15 kwietnia 1847 r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6 00 Sygnał 
czasu. 6.05 Dziennik poranny. 6.25 G-izn 
nasyka poranne. 6.30 Muzyka. 6.57 
Sygnał czasu. 7.00 Muzyka. 7.15 Wia­
domości poranne oraz przegląd prasy. 
7 35 Program ną dzień bieżący. 7.40 
Muzyka. 8.30 Informacje ogólnopolskie 
8.40 Skrzynka P.C.K. 8.50 Audycja 
szkolna. 13.00 Program i omówienie. 
13.03 Koncert muzyki obiadowej W 
przerwie pogadanka: „Praktyczne wy 
chowanie dziecka” . 14.03 Kronika War 
szawy. 14 0© Repertuar teatrów i kin. 
.14.12 In formacie lokalne. 14 15 Utw*» 
,ry na fortepian w wyk. Stefana Ga­
jewskiego. 14’.30 Odczyt dr. Franciszkę 
Jankowskiego p.t.: „Związek Polaków 
w Niemczech, jego ideologia 1 watkę 
o polskość" lok. 14.40 Kącik P.P.S, 
14.50 Koncert życzeń. 15.00 Słuchowi 
Nco ■ dła -dzźech-^afiiSOoipAltebetitaiSyc* 
ny‘I  15.40 F-ieśr.i Józefa Marksa. 16.08 
Dziennik popołudniowy. 16.12 Poge- 
danka sportowa. 1622 Koncert popu­
larny. 16.55 Audycja dla młodzieży. 
1 7 1© Pogacanks gospodarcza. 1726 
Fryderyk Smetana — trio G-moll. ep. 
15. 17.45 Słuchowisko p.t.: „Rozpusta" 
w-g Eugeniusza 0 ‘NeiŁ 18 10 Audycja 
resrywitowe.., a-*Ąa, PTZJ g ł o d ­
ku. 18 55 Audycja literacka 19.15 Kr* 
Jowa Rada Narodowa. 19.25 Muzyka 
z płyt. 19.50 Komunikaty. 19.57 Hej­
nał. Sygnał czasu. 20.02 Dziennik wie 
czorny. 20.20 Aktualia. 20.30 Koncert 
Symfoniczny w wyk. Orkiestry Symf, 
P. R 21.25 Z życie kulturalnego. 2120 
Piosenki w wyk. Toł-i Malkiewlczów- 
ny. 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludo 
wy 22 00 Kwadrana prozy — „Popie 
ły“ St. Żeromskiego. 2215 Audycje 
rozrywkowa. 23.00 Oetetmie wfcadomoś 
ci dziennika radiowego. 23.15 Program 
na dzień następny. 2326 Muzyka j  
płyt. 28.50 Konsuefeaty. 28.55 Wis.de 
mości, sygnał czasu. 24.00 Hymn

Międzynarodowy turniej
tenim *$& ąi.*&

Notatnik
mistrzostw

*7* ®bó* przygotowawczy przed 
- .strzosłwami Europy w  Dublinie 

/znaczył k p t PZB Sruszczyóski 
^tępuj-.cycii zawodników: waga
.oaza — Gumowski, Staniak, kogu- 
,a — Grzyweca, Kraża, Szymański, 

piórkowa — Antkiewiez. Lrezkowski, 
lekka — Rademaeher, Skterka, So­
wiński. półśredn.a —  Olejr.ik, W i­
ki ińs ki, Chychia, średnia —  Kolczyń 
3ki, Trzęsowski, półciężka Szymu­
ra. Dek, ciężka — Klimeeki, Moty­
ka.

Ogólna punktacja mistrzostw 
przedstawia się następująco: Poz­
nań i Warszawa 19, 2) Śląsk 18, 3) 
Gdańsk 15, 4) Łódź 13, 5) Pomorze 8, 
A  Wrocław 3, 7) Szczec'3 2. 8) Lu­
blin 2, •) Kraków i Częstochowa 1.

W  finale walczyło: . 4 warszawia­
ków, 3 ślązaków, poznanian i gdań- 
azczan, 2 pomormn i 1 łodzianin.

M ikólaf K riukow
sam Jeden pobiłby całą pepreŁsentaefi) Polski

Moskwą w  kw ietnia 
Dziwnym zbieg etn okoliczności 

mniej więcej w jednym czasie zosta­
ły rozegrane zimowe mistrzostwa pły 
warkie Moskwy t takie sam* mistrza 
stwa Polski Przeglądając wyniki 
muszę stwierdzić, te Polec; pływają 
b. słabo Rozwojowi pływactwa poi 
skiego na przeszkodzie stoi brak od­
powiedniej Ilości krytych basenów, 
gdzie mogliby przeprowadzać racjo­
nalne trening! zimowa i-brak odpo­
wiednich trenerów.

MOSKWA PŁYW A  CAŁY ROK 
W Moskwie pływacy korzystają w  

zimie % S krytych pływalni, z któ­
rych dwie są sportowe, Na pływalni 
Nr. 1 znajduje się wieża 10-eio me­
trowa rzadko spotykana aa krytych 
basenach. Tak srge skoczkowi* w  
zimie nie próżnują.

W leeie wody jest pod dostatkiem 
1 basen sportowy ne 1 rzeka Moskwa 
wystarcza w  zupełności me ty'ko

sportowcom, ale i di a kąpielowicz- 
czów.
MISTRZOSTWA POD ZNAKIEM  

NOWYCH GW IAZD 
Rozegrane ostatnio mistrzostwa wy 

kasaty, że Moskwa może się pochwa 
Iść wielkimi talentami pływackimi 

j M e zdetronizowali Jeszcze on! wpraw 
dzie takich asów iak Mieszków, LI 
hej czy T/szakcw ale za każdym star­
tera zbliżają się do nich dziesiętny­
mi sekundy.

PŁYW A K  FENOMEN  
Wśród nowych gwiazd na pierwszy 

plan wybija się znany nam już od 
kilku lat Mikołaj Krtakew. Pochodź: 
oa z Mińska z rodziny urzędnicze. 
Od najmłodszych lat uprawia aport 
p-ływackl ■ osiąga wcale dobre wy­
niki.

W  roku 1939 przenosi się do Wtl- 
I aa, gdzie zwraca na siebie uwag' 
j trenerów dobrym! wynikami osią 
iganymi we wszystkich stylach. Na

"W pierwszym dniu mistrzostw od­
było się 23 walk, w  drugim 24, w 
trzecim 16 z»4 w ostatnim 8.

Sędziowali naprzem j e  w  ringu i 
na punkty następujący sędziowie: 
Borskl (Śląsk), Dobrzański (Gdańsk), 
Derda (Poznań), Fedorowicz (Śląsk), 
Kowalski (Poznań), I e  wieki (Pomo­
rze), Laukedrfey . (Szczecie), Łuka- 
•zewski (Śląsk), P lew icki (Warsza­
wa) Sadłowski (Siąik). Sioroazrwski 
(Łódź) l Zaplatka (Siąsk).

Najsilniej obsad tona była w ięa
średnia — 11 zawodników, następ- 
nla półśrednia i piórkowa po 10, lek 
ka, półciężka i k oąacis po 8, eięfka

i .  i .

St. Skswrsśskl wfgrfwa tarcia) siackowy
„Centrala Tekstylna w e Wrocła­

w iu" w  ramach prac kcdturalno- 
ośWriatowych zorganizowała Sekcję 
Szachową pod kierownictwem ob. 
Roslera J. i Skowrońskiego St. i F, 
Studzińskiego.

Pierwszym zadaniem Sekcji było 
zorganizowanie turnieju szachowego 
systemem punktowym; dzięki spraw 
nej organizacji turniej został zakoń­
czony w  przepisanym terraiaie i po 
obliczeniu punktów ustalone nastę­
pującą kolejność miejsc;

1) SkSwróńskl St. 11 y k t
2) RĆ3ler J. 10 i % p k t -
3) Domaradzki St. t9 ptfe
4) BaUo P ,  8 i  Rói S k t

8) Habdas K. 9 pkt
8) Zieliński ssn. ©raz Rubin 3. I 

Początek Z. po 8 pkt.
7) Siudziński F. S pkt
8) Zieliński jun. 4 pkt.
9) Obecny H, i Gąca M. pc- I  pkt

10) Łempidci St. 1 pk t
11) Duda 3. 0 pkt.
Dla zwycięzców turnieju Dyrekcja 

C. T., Rada Zakładowa, Koła PPS 
1 PPR  przeznaczyły nagrody w  po­
staci wartościowych książek.

Sekcja Szachowa wykazuje wielką 
żywotroś* i  n t  ram ia- wzlać .udział 
w  drużynowych rozgrywkach © mi- 
atraoatwę WroctawiB,

Komun ikatp
Komitet Wjfc. Seteqjl MSodi. psa? 

Kole — Wroctew P.Z.B.W.P. sawfsdu­
rnia, że w dniu 19-go b. ro. o gods, 
15-eJ odbedAe się w. lokalu Związżw 
przy ul. Rzeźniczej nr. 6 Zwyezsja* 
Zebranie z ncci^ującyro porządtecas 
dziennym:

1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokć 
łu z ostatniego zabrania. 8. Sprawy bił 
źące (stypen-die, jedocdnióa^ia, ocwy 
lokal). 4. Wotee wrńcstó. Obeenoćź 
wszystkUto estonków obowiąaier-wE.

Ofiary 
na powodzian

Firro?. „BacutU" — 5.500 *Ł; CrJon- 
sowie WRN — 50.900 rA ; NaaecycdeU 
} nczniowie Głrca. Mech. — 7.850 zł.f 
Kało młodzieży P.C.K. przy tymże 
Gaaaaz. — *50 sł.; Dyekowske K*re* 
P sa —  59 *1.

G O C  Ł lE  Sf 
do dnia dzźaNjasecei

u- sm.tes

Nocue dyżurp aptek
Pod „Zgodą" Witos* 47. 
„Bsalfratrów”  Traugutta 57, 
Pod „Różą" Olszewskiego 7B. 
J itaza  Apteką" &ut*y T u ą

Ha FnndRsz Społeczny
Ziem Zachodnich

Z ofeazjd „Tygodnia Ziem Zachód- 
Bicłi" odbędzie się 17 kwietni* b r„ 
o redz. 16-eJ pr-edstawiens* popular­
ne w Teatrze Misjsfdia p. t :  „.Dwa
Teatry" Szaaóawsrtago, po sattewych 
cenach.

Całkowity dochid z przedstawienia . 
przeanaczony będzie oa Fuodua® Spo­
łeczny 2d«ro Zsciaodnich. BUety w 
przedsprzedaży nabywać tnoen* w W « 
rze Okręgu Potok :-go Związfeu Zached 
niego przy ul. kj. Piotra Stery! 131 — 
w godrkwich urzędowyoŁ.

SŁOWO POLSKIE Nr. Ml Str. I

Echa katowickiej imprezy
Inni o

| przedwojennej drużynie mistrzow- 
jskiej z Dublina, a może ją nawet 
przewyższa bojówośctą. Twierdzeniu 
kpt. Szusz czyń skiego, Jakoby boks 
polski znajdował się na skraju rui­
ny zadały kłam właśnie XVHI mi­
strzostwa w  Katowicach.

„W tej chwili na Dublin mamy S 
atutowe punkty, w osobach Antkie- 
wlcza, Rademachera 1 Kolczyńskie­
go. Ci trzej są typowymi fighterami 
umiejącymi bić i dlatego będą się 
za granicą boksować. Jeżeli już mo­
wa o katastrofie to zaistnieć może 
Jedynie w  kategorii muszej".

Kpt. Szuszczyńskl: .Boziom mi­
strzostw nie był zbyt zadawalający. 
Młodzi jeszcze za mało umieją, a sta 
rzy wcale nie myślą ustępować im 
drogi. Postaram się na Dublin przy­
gotować ósemkę, która by potrafiła 
-atrzymać poraź trzeci mistrzostwo 
"uropy, ale wiem zgóry, że w  chwili 
becnej. Jest to zadaniem ponad *i-
y“ - ,

r Prezes Bielewicz: „Cieszą tanie
sukcesy młodych 1 mam nadzieją, że , 

i  w  niedługim Już czasie potraf my 
dojść do tej pozycji, jaką zajmowa­
liśmy przed wojną. (JOT),

ki: FaScenburg (USA) potasnei Fraseu 
' za. — GrcmiH 6:4, 6:4; Asbo-tb (Węg­
ry) wygrał z tendetiatą rumuńskim Ta 
matescu 6:4, 6:1; Joiraaeson (Szwecja) 
pokonał Waahera (Belgia) 6óT, 6:1, 6:8; 
e rodak jego BergelŁn odniósł rwycię- 
fitwo nad Włochem deł Belło, Włoch 

‘zrezygnował s dalszej., wcJkl .Ju^ w. 
pierwszym secie, w którym Szwed 

i prowadza 5:1.

W Nicei odbywa alę międzynarodo­
wy tumie) tenisowy z udziałem czoło 
•wych rakiet zagranicznych, bawiących 
■obecnie na* Rivierze. 'Wśród uczestni­
ków znajdują się między innymi: Ame 
Tykaniu — Fałkenburg, Węgier — As- 
bath; Szwedzi — BergeRn i Johanseon 
oraz Belg — Wrsher.

Rozegrane wczoraj spotkanie ćwierć 
finałowe przyniosły następujące wyni

mistrzostwach Litwy w maju 1941 ro 
ku zdobywa 5 tytułów mistrzowskich
a to na 100, 200 400 ra. stylem dowoł 
nym, 100, 200 ra: klasycznym 1 100 
m. grzbietowym. W roku 1945 prze­
nosi się do Moskwy, gdzie zasila sze 
regi Dynama. Pod okiem najlepsze­
go sowieckiego trasera Piotra Siom- 
kir.a dochodzi w  krótkim czas.e 
wprost ćk> fenomenalnym wyników 
o ile zważywszy, te pływa on wszyst 
kimi stylam i Swoją drogą poświę­
ca on na trening cały dzień

Mikołaj Kriukow jest wielkim ta- 
entem pływackim, lecz moim zda­
niem jego uniwersalność nie wyjdzie 
mu na zdrowie. Pod ara tutaj k lk a  
jego ostatnich wyników.

106 m s t  dowolnym 1:03.8 m T.
200 m. st. „ S:14.4 ni .a. j
400 m. s t „  4:53 4 mm.
100 m. st.klasycznym 1:11.8 m a .
200 m. s ty l klasycznym 2:25 min.
100 m. it. grzbietowym 1 09 8 min.
PorówT.ując jego wyniki z wynika 

mi osiągniętymi przez polskich pły­
waków widzimy te on sans mógłby 
pobić wszystkich polskich mistrzów.

Najlepsze wyniki osiąg* Kriukow 
w stylu grzbietrwyn. Do rekordu 
iv.'tatowego brakuje n a  5 sekund 
Może je zbić, gdyż w chwili obe­
cnej ras lat 21 i wielkie mofliwośc! 
na poprawianie wyników Może na­
wet Już w  tym roku pobije rekord 
Kiefers. Zobaczymy Może 1 w  stylu 
grzbietowym sportowiec * w ie A :  
stanie na czel« plejady nsjlcparych 
pływaków śwista.

ZETÓW WJDDIMTR.
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O G ŁO SZE N IA
do „Słowa Polskiego- ! wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa- Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 n-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 16. w soboty od 
3 - 13.

Oddziały: Legssiea: Grodzka 3/4, 
tel. 19 Jelenia Góra: ul Kolejo­
wa 18. tel. 21 .(X). Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15. teł 10-38 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 Żegań: Rynek 35. Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia ..Czytelnik' Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła .Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz. Inf. 
I Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Ini. i Prop. : Księgarnia „Czy­
telnik'- Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

H 0 2 N F  __________ i.

PIEGL plaray usuwa krem Bio-Rita, 
„aboratoriuaa Władysław Olszewski,' 
Katarzyn K 767;

UW AG A ! Szklarze Wojew. Wrocław­
skiego. Cech Szklarzy we Wrocławiu! 
organizuje zebranie wszystkich szklą-! 
rzy Wojew. Wrocławskiego, w dnitl 
20 kwietnia 1047 r., o godz. 10 rand' 
w Gmachu Izby Rzemieślniczej — Wro 
cła w, Plac Muzealny 10. Porządek; 
dzienny zebrania: 1) Utworzenie Woja 
wódzkaego Cechu Szklarzy. 2) Różna 
sprawy związane z rzemiosłem. Sta­
wiennictwo obowiązJco- i. Cech Szkla­
rzy. 3005

ZAW IADAM IAM  Szanowną Klientelą,
że zakład zegarmistrzowski — Józefa 
Każmierowskieso, przy ul. Nowowiej 
ekiej nr. 2. został przeniesiony na uLj 
Marszałka Stalina 123. 2998:

i i i ■ - i  i - i - . i

NAUKA _____
|KORESPONDENCYJNE KURSY KS1Ę I 
; GOWOSCL Informacja — Lublin, skr. ' 
poczt. 105. K-999 j

W O L N E  POSADY

RETUSZER-(lti) potrzebny od zaraz. 
Wymagań* siła pierwszorzędna. Foto- 
Studio — Wrocław. Łokietka 2. 2951

CZELADNICY krawieccy, natychmiast 
potrzebni. Warunki pierwszorzędna. 
Salon krawiecki, Rooseveita 30/3. Wro 
cław 9027

FOSZUKCJĘ ekspedientki — które 
pracowały w cukierni. Zgłoszenia: Wro 
cław, Ogrodowa 65 — „Riviera“. 3033

POTRZEBNI szewcy, zgłosić się Wro­
cław, Klucaborska 16 do sklepu. 3035

DWIE samodzielne czeladniczki i przy ! 
krwwaczka — potrzebna do pracowni 
sukien „Hanna", Plac Grunwaldzki i 
nr. 80. 2SS1 j

CZELADNIK krawiecki i uczeń po- ! 
trzebny natychmiast. — Lwowska Pra j 
cowma Krawiecka, ul. Stalina 103. !

2091 |

LEKARSKIE

W  CHOROBACH WENERYCZNYCH  
PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja­

nusz Lasińsk!, codziennie od 2 — 6 po j
południu. W czwartek 1 sobotę od 2 ■
— 5^tej. WROCŁAW, CHROBREGO j 
NR. 20, I PIĘTRO OBOK DWORCA i 
ODRY. * K-1004 ;

Przgjmiemg natychmiast
b i e g ł ą  stenetypistką
Zgłoszenia w redakcji „Słowa Fol* 
skiego" od godz. 1?— 15-tej

Dcm Kandlowa-Techniezny
KAROL WŁCDZ. Y O IS f 
Wrocław, u'. Krupnicza L  

uruchomił z dniem 1. 4. 1917 r. Ą 
Warsztat Zegarmistrzowski 1
Kierownik zakładu zegartnistr.żrrw-* 
skiego Kazimierz 1,0ret. 2d3f

_____________ LO K A LE  _________

STUDENT poszukuje pokoju. Zgłosze­
nia: „SLowo Polskie" nr. J%$)6“2SQ9

P O SZ U K IW A N IA  ROI>2IN

KTOKOLWIEK by wiedział o łosia 
mej córki, Jadwigi Rozmiarkówny, któ 
ra zginęła w styczniu 1940 r. w dro­
dze z Zakopanego na Węgry — pro-' 
szorty jest o danie wiadomości pod a-1 
dresem: Rozmiarkowa, Puszczykówko 
poczta Puszczykowo Pozn. K 850

MUSIAŁOWNA Jadwiga ur. 42.27 r,
w Keeloach, córka szofera, wywiezio­
ne przez metkę. Wiadomości kierować! 
na przez maskę. Wiadomość kierować! 
Musśałowa Józefa, Wrocław, kol. Gra­
biszyńska — ul. J. Scolła 28. 299$

ZG INĄŁ dnia 11. 4. 47 r. pies czarny 
{biały krawat, puszysty ogon). Odpro­
wadzić za wysokim wynagrodzeniem. 
Myśliwska 8, e j . 6. 3003

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
ty na nazwisko: Izdebski Marian w 
pociągu Częstochowa — Wrocław. Wy 
dane przez zarząd nieruchomości m. 
Wrocław. Dowód pracy, zameldowa­
nia, zaświadczenie wojskowe, kartki 
żywnościowe na miesiąc: kwiecień. Le 

gitymację partyjną, metrykę ślubu. 
Wrocław, Leśna nr. 16a, I p. 2988

UNIEW AŻNIAM  legitymację wyda­
ną — Politechnika — Wrocław na naz 
wisko: Bromowska Zofia. 2904

UNIEW AŻNIAM  skradzione wszystkie 
dokumenty; kartę rejestr. R.K.U.. kar 
tę odzieżową, Leśniorowski Marian, i 
Znalazca proszony zgłosić MU. Obyw. j 
Wrocław, ul. Traugutta 80. 2990 j

POSAD POSZUKUJĄ

ARCHITEKT z długoletnią praktyką 
poszukuje posady z mieszkaniem. O- 
ferty pod „Konstruktor" do „Słowa j 
Polskiego". 2969

POSZUKUJĘ posady prowadzenia księ 
[gowości po sklepach. Oferty: „Siowo 
Polskie". . 3 0 0 8

ZNAM  ksęgowość — maszynopi^mte, 
przyjmę posadę od zaraz. Wiadomość: 
B. Wojciechowska, uL K. Kniaziewi- 
cza 12, m. 5._________  3o*jo

f

Poszukuję
3 pekoiowe 
m ie s zk a n ie  m
z wszelkimi wygodami

) za zwrotem kosztów remontu, 
j Dzielnice: Sępolno. Zalesie.

Zgłoszenia od 9 — 15. teL 611 
„ 1 7 - 1 8  „ 535

Kupimy natychmiast
APARAT 
do odbierania d e p e s z
radiowych „Heli" lob „Recorder" 
oraz odbiorczy aparat radiowy, krót­
kofalowy o jak najszerszym zasięgu. 
Zgłoszenia w  redakcji „Słowa Pol­
skiego" od godz. 12—13-'*!,

Hurt-Detal

DfllSZEirS
śledzie w  wielkim wyborze 
poleca

fm .  „S A N D A C Z“
WROCŁAW, ul. Stalina 86

K 1048;

30 arkuszy
eioeliy nierdzeufngj
lub kwasoodpornei
grubości 2 — 3 m/m
natychmiast kupimy

„Dr Roman May “
LUBOŃ R 1072

K-737

SKLEP nedająey sdę na każdą bran­
żę wraz z mieszkaniem do odstąpie­
nia za zwrotem kosztów remontu, ul. 
Kaszubska 20. m. 2. 2919

ESENCJĘ i pesty aromatyczno do wy 
roiiu lemoniad —  wysyła za zalicze­
niem pocztowym —  Przemysł Chemi­
czny „Makra" Kraków, Zwierzyniecka 
nr. 35. K-1051 j

OBRĄCZKI złote, ślubne, biżuterię, 
zegarki, poleca — Stajewski, Ogrodo­
wa 42. ' 2983,
«* "m  111 wił' i ■ii«riniririiim
ZGUBY —  U N IE W A Ż N IE N IA  i
U N IE W A Ż N IA M  zagubiony tymcza- ; 
sowy dowód tożsamości w ydany; 
przez Starostwo W t «z a w a  na nazwi i 
śko Duch Antoni Wrocław, Koścni- i 
szki 140 m. 8. 2900

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad­
czenie wojskowe, wydane R.K.U. — 
Krosno, Wojnar Kazimierz. 2899 i

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty, legitymację partyjną, kartę ew a-1 
kuacyjną, zaświadczenie zwolnienia 
P. P. M. R.. legitymseję NR.W.D. zza 
Buga — Berezćcki Emil. 2978

UNIEWAŻNIAM legitymację PJC.P., 
nr. 01316 na nazwisko: Wieczorek Jan.

2979

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko: Bondarek Bo 
1 es La w. 2071

UNIEWAŻNIANI dokumenty, kartę 
OGiedleńczą, Jawor — Studziński Fer­
dynand, Stefania, Czesław. . 2968

UNIEWAŻNLAM skradzioną książecz 
kę wojskową wyd. przez R.K.U. na 
nazwisko: Bazy! Hubaryk. 2989

KAUCZUK. — Każdą Ilość kupuję — j 
Wroneekl — Traugutta 69 I p„ tram- 1 
waj nr. 5. K 682

MOTOCYKL 250 do 600 cm. sześ. naj j
chętniej dwwtaki w dobrym utarrie o- 
raz kompresor z pistoletem (rozpy­
laczem) do lakierowania— kupię. Po­
gorzelski, Poznań, Wielka 20 (skład).

K-1014

BLACHY METALOWE (mosiądz, al- j  
paca) kupują Warsztaty Mechaniczne 1 
Łódź, ul. Gdańska 133. 2970

PIES „Seter" angielski do sprzedania, j 
Plac Gnieźnieński 4. Piekarnia. 3031 !
-  1
FREZARKĘ, palę taśmową- nowoczes­
ną do drzewa kupimy „Bobo", Kato­
wice, Opolska 18,ił. Tel. 355 -  24.

K-1053

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

SKLEP odstąpię za zwrotem ko­
sztów remontu. Wiadomość Klęcz- 
kowska 11 m. 6. 2953

SAMOCHÓD ciężarowy Opel Blitz 4 
tony, nowoczesny sprzedam sklep spo 
żyw czy Krakowska 27. 2973

FABRYKA cukrów 1 czekolady „Deli- j 
cja“, Łódź, Żeromskiego 31 poleca cc j 
kierki, karmelki i czekolady w dużym i 
wyborze. Wysyłamy sa zaliczeniem 
Cennik na żądani®. K 947

NOWOŚCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", Wroc­
ław, Rynek <6. K-790

Komunikat
M inisterstwo A p row izac ji ł Handlu, B iuro Funduszu Aprow i-

zacyjnego, Delegatura we W roc ław iu  ul. W ilcza  4 zawiadam ia, iż  
wyrównanie mięsa i  tłuszczu za m iesiące: listopad, grudzień 1946 r „  
oraz styczeń 1947 r. d la instytucji podległych obecnie Rejonowej Cen­
tra li Aprow izacyjnej we W rocław iu , wydawane będzie tylko do koń­
ca b.m., to jest do duła 30 kwietnia b.r. K-1055

I —  'Czy państwo wiedzą, ie chlćb znowu podrożałT
, __ H a trudno, będziemy s ię  m usie li ograniczyć do jedzenia
ciastek...

D R O Ż Y Z N A  W E  W R O C Ł A W IU

Tęsknica za młodym rycerzem ogar-
j nęla jej serce. Przechyliła się przeto 
przez chróstnik i pełnymi garściami 
jęła rwać one krasne jagody.

Oj, Jaśku, Janiczku.-

I  dziennikarz
Onegdaj w  nocy okradziono ogró­

dek działkowy znanego na Dolnym 
Śląsku pioniera Jana X. Milicji 
Obyw. udało się zatrzymać spraw­
czynię kradzieży. Jest nią 18-letnia 
Zofia Jasińska, bez zawodu, za­
mieszkała we Wrocławiu przy ul. 
Krupniczej 13, która w  bezczelny 
sposób wyszabrowała wszystkie Ja­
gody z działki obywatela Jana X. 
Fakt ten jest tym smutniejszy, że 
amatorka cudzych jagód pochodzi 
w prostej linii z rodu gen. Jakuba 
Jasińskiego, obrońcy Woli, cieszące­
go się nieskazite'ną opinią. Jagody—  
mała rzecz a jednak wstyd!!

K ALINA  HORECKA

przyniósł do stolika porcję Jagód za 
śmietaną. Upłynęło kilka chwii.

Chciałabym jeszcze jagód ze śmie- 
taną — odezwała się nagle panna 
Zosia. —  Jeszcze raz jagody, śmie­
tana —  zawołał na rewirze piccolo 
Janek.

Jagody, śmietana Jeszcze raz — 
powtórzyła pani bufetowa. W kuch­
ni ktoś powiedział jak automat: Je­
szcze porcja, „jagody i śmietana".

Piccolo Janek przyniósł Jedną por 
cję jagód ze śmietaną.

Zofia Kossak
Urodna białka Zofka oparła się 

kibicią o płot ehróściany. Hej, od te! 
pory jak Janik wyruszył z kniaziem 
Bolkiem w  one kraje nieznane do 
Jeruzalem nigdy chyba czernice me 
były tak mało źrałe jako dziś. Drze­
wiej inaczej bywało. Nie dziwiła s:e 
przecież gdy raótuch pełen jagóć 
niosła na próg domostwa ojców

' Znamy wszyscy bezpretensjonal­
ną, pełną wdzięku piosenkę pt. „Za- 
ębciało się Zosi jagódek".

Kupić ich za co nie miała.
Jaś miał ich pełen ogrodełu
Ale go prosić nie chciała"-.

Autorem rej piosenki jest gen. Ja 
■ióski, obrońca Woli z 1794 roku. 
Posłuchajmy więc, jakby ją napi­
nali różni przedstawiciela polskiego 
iwiata literackiego.

%
Stanisław Przybyszewski

Na początku była cnęć... Zośka 
przywarła całym swym Jędrnym i 
różowym ciałem do płotu. Tam -  
Tam w  ogródku Jaśka czerwienią 
nią ciężarne od soku jagody. Jak 
krew, jak grzech— Nie panowała 
Już nad zmysłami, bezwolnie wie­
dziona instynktem przeskoczyła 
przez płot Zachłannymi głodnymi 
wargami wpiła się w  jagodowy 
BłiąszcŁ He, he —  rozległ się w  e- 
gródku szatański śmiech... J

Maria Dąbrowska
Dwojga imion Zofia —  Barbara, 

której panieńskie nazwisko brzmia­
ło: Jasińska z tych. Nie powiem — 
Jasińskich, osiadłych od łat na Ma­
zowszu, krząta się sennie l niepew­
nie po domu. Przez otwarte okno 
widzi w  ogródku Jana, pracującego 
w pocie czoła przy grządkacn z Ja­
godami. Zerwie Jan Jagody czy też 
nie zawisło w powietrzu dręczące 
pytanie? Ale Zofia —  Barbara na 
to nic. Tylko z kąta w  kąt, z kąta w  
kąt, i tak dzień i noc, noc 1 dzień. 
I dziwi się. Jagody? Jan? Dla niej?-

Roman Werfel
Poproszę o porcję jagód za śmie­

taną —  powiedziała panna Zosia, 
siedząc przy stoliku w  ogródku pod 
miejskiej kawiarni.

Jedna porcja: jagody —  śmie­
tana cd niechcenia krzyknął piego­
waty piccolo Janek ze swego re­
wiru.

—  Jagody — śmietana raz —  pow- 
Aćrzyła mechanicznie bufetowa.

—  Jagody i śmietana —  rozłegł 
się głos w  kuchni. Piccolo Janek

140-letni jubileusz 
paostaiku

(K-S) W  tym roku mija 140 lat od
thwili, gdy zbudowany przez Ful- 
lona pierwszy parostatek został spu­
szczony na wodę w  Nowym Jorku.

Olbrzymie tłumy z kpinkami ps­
trzyły na łódź, która miała jechać 
bez żagli* Gdy- jednak statek, wyrzu­
cając kłęby dymu i pary zaczął szyb­
ko płynąć, wielkie osłupienie i zdu­
mienie ogarnęło gapiów. Statek ten 
miał 42 metry długości.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne,
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100°/o drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 żł. W nu­
merach świątecznych 50*/« dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowa.
Oplata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zi. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 zi. w tekście 30 zł za 
1 mm.


